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Przedpłata na rok 1882. 


wynosi na prowincji rocznie . 

w miejscu Pag 

kwartalnie na prowincji 

" w miejscu 4 50 
Upraszamy o wczesne przesłanie pre- 

numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 

doznali przerwy w przesyłce. 


„Gazeta Narodowa“ > która umieszcza 
"oryginalne korespondencje z W a rsza wy, 
poznania, KrakowiĘ Wiednia, Pragi, Paryża, 
Rzymu i Niemiec i nadal szczególną uwagę 
«wracać będzie na wszelkie objawy życia 
narodowego *we wszystkich częściach naszej 
ojczyzny, do czego posłuży jej obok powyż- 
szych korespondencji feljeton wyłącznie pra- 
cami oryginalnemi zasilany. 


We feulletonie drukować będziemy 
w bieżącym kwartale powieść J. Zacha- 
rjasiewieza p. t.: 

„Ars amandi" (sztuka kochania) ; 
następnie powieść Sewera; 

„Walka o byt“; 

i bardzo ciekawy pamiętnik E. Pawłowi- 

cza pod tyt.: 

"Zewspomnień wileńskich odr.1836 — 41. 


Szanowni prenameratorowie mogą także do 
ipreńunieraty dołączyć 50 ct. na kalendarz: „Hali- 
Czanin“ Ii „Noworocznik« Szczułką lub 36 


i cent, na kalendarz kieszonkowy. Gazety Narodowej. 


Administracja przyjmyje równocześnie prenu- 


~n merate ha „Podręcznik do hodowli bydła 


regatego', opracowany przez Antoniego Popiela 
(w Tm. tomach z 90 illustracjami) w kwocie 6 złr. 


man 4 


Prenumeratorowie Gażety' Naroñuys 
mogą nabyć za pośrednictwa Administracji Dzieje 
powszechne Szlossera 
nich zniżonej za 30 złr., zamiast ceny księgarskiej 
55 złr. Chcący korzystać z tego, zechcą sią zgło- 
sió najpóźniej przed końcem stycznia. 
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‘| wao budować zamierzało, 


; ;kanita 


We Lwowie, 


Nutki "WW"  ZIRDa nne. marma CDAD 00 ED 


Wtorek dnia 3. Stycznia 1882. 


Przedpłatę' i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar., 
plac Halicki w pałacu W. Ulanioakieh. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod., 
ajencja pana Adama, Rue Clśmont, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasepstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Staat, Srubenbastei 2. 
M. Dukes.. I. Biomergasso 18 Budoff Mosso, 
Beilersthtte Nr. 2., Henr. challek, jem. ajencja 
centr. eksp. ogłeszeń, G, D., Daube ot Cmp. Woll- 
zeile 12, w Hamburgu pp. Maasenstein eż Vogler. 
Rajchmax et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Kokliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 cnt od 
miejsca objętości jednsgo wiersza drobnym drukiem 

Meklnamy w rubryce „Nadesłane, 
20 et. od wiersza. 


O ECCO 0 


szej ustawy z r. 1874 o budowie kolei gwaran- 
towanej, jako pierwszorzę lnej ze Lwowa na Ra- 
wę do Tomaszowa. s 

Kolej tę Towarzystwo czerniowieckie już da- 
chociaż rokowania z 
rządem o połączenie z kolejami Kongresówki na To- 
maszów były nadaremne. Ale dawniejsze minister- 
stwo zastrzegło, iż gwarancję państwową ta kolej 
dopiero wtedy otrzyma, gdy nastąpi połączenie jej 
z kolejami Kongresówki. Lecz pod tym waron- 
kiem nie byłoby Towarzystwe czerniowieckie 
mogło uzyskać kapitałów na wybudowanie tej 
kolei, jako pierwszorzędnej. Towarzystwo czer- 
niowieckie więc musiało zaniechać zamiaru prze- 
prowadzenia budowy kolei pierwszorzędnej ze 
Lwowa na Rawę do Sokala, i wystąpiło z pro- 
jektem zbudowania kolei wicynalnej, jako więcej 
niż o połowę na kilometr mniej kosztującej ze Liwo- 
wa na Rawę, Sokal do granicy Kongresówki. 
7 udzieleniem zaś koncesji na kolej wieynalną 
z Jarosławia na Rawę do Sokala, musiało Towa- 
rzystwo czerniowieckie i od zamiaru budowy tej 
kolei wicynalnej odstąpić. Deputacja lwowska we 
Wiedniu nie ma już co starać się o koncesję na 
tę linię, bo nie ma nikogo, coby ją budować ze- 
chciał. i 

Iuna rzecz jest z linią Lwów - Rawa- Toma- 
szów. Ministerstwo poprzednia niechcąc przepro- 
wadzenia tej ustawą państwową uchwślonej ko- 
lei, wysnuło z motywów komisji, uzasadniających 
potrzebę tej kolei, wniosek, iż gwarancja dla tej 
kolei wtedy nastąpić powinna, gdy połączona 
ona będzie z kolejami Kongresówki, i położyło 
to jako warunek koncesji. W ustawie zaś samej 
tego warunku nie ma wcale. Ale pod uchwałę 
parlamentu nie idzie żaden „Motivenbericht*. 
Parlament uchwala tylko ustawę, i niekiedy re- 
zolucje. Tylko ustawa jest obowiązującą a nie 
rezolucje dla ministerstwa. A już o „Motivenbe* 
richtach* nigdy nie myślano, aby żądać od mini- 
sterstwa zastosowywania się do nich. 

Deputacja więc lwowska starać się powinna, 
aby dzisiejsze ministerstwo odstąpiło od warun- 
ku, który na podstawie motywów komisji sta- 
wiało ministerstwo dawniejsze. Gdy się to sta- 
nie, to i kolej Lwów- Rawa- Tomaszów przyjdzie 
do skutku, bo;kancesjonarsze wtedy łatwo znajdą 
potrzebna do budowy. 

Mówiąc już a kolejach, nadmienić trzeba, że 


w 22 tomach po cenie dla koncesjonarjusze kolei Wicynulncj Jarosław-Rawa- 


Sokal odstąpili swą koncesję kolei Karola La. 
dwika. Nie chcieli `a siebie brać odpowiedzial- 


ności, któraby na nicu moralnie ciążyła, gdyby 


utworzyli akcyjne towarzystwo kolejowe, a po- 
tem.z dochodów nie mogli wystarczyć na opła- 
eania procentów i płatów. I donr 

się stało, że to uczynili. Kolej Karola Ludwika 
najtaniej może wybudować i we wszystko zao- 
patrzyć tę kolej wicyualną i najtaniej ruch ko- 


(Deputacja lwowska do Wiednia w sprawie lejowy prowadzić. 


kolei Lwów-Rzwa do granicy Kongrosówki. -— O co 
starać »ię powinna. — KoBcesja na kolej Jaroslaw- 
Sokal wdstąpiona kolei Karola Dndwika. — Cen- 
tralne kierownictwo szkół przemysłowych, — Pro- 
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Dziennik urzędowy ogłasza nominacje człon- 


tost Moswy przeciw układowi Porty z bondholdera-|ków centralnej komisji dla szkolnictwa przemy- 
mi, — Dalsza napaść jawnego półurzędowego or-|słowego, która obecnie wchodzi w życie we Wie- 


gana przedlitawskiego na Gaz. 
konferencji Herbsta z szlachtą bemacką ) 


(© Lwowska Rada miejska wybrała deputścję, 


Nar. — Wynik |dniu. Przewodniczącym tej komisji mianowany 


jest szef sekcji w ministerstwie oświaty Karol 
Fiedler. Komisja składa się z dwudziestu człon- 
ków — z tych pięciu mieszkających w Wiedniu, 


która się ma udać do Wiednia, aby się tam |reszta zaś z krajów koronnych. Galicja ma w 


starać o przeprowadzenie budowy kolei żelaznej |tej Radzie dwóch reprezentantów : 


ze Liwowa do granicy Kongresówki 


hr. Włe- 


W: rozpra- | dzimierzą Dzieduszyckiego ze Lwowa i prezy- 


wach nad tą sprawą w Radzie miejskiej nie| denta m. Krakowa, dr. Ferdynanda Weigla. 


wyjaśniono wcale, na jakiej podstawie ma to 


Równocześnie mianował minister oświaty w. 


deputacja ezynić, czy na podstawie podania |porozumieniu z ministrem handlu specjalnych iu- 
przeszłorocznego kolei Czerniowieckiej o kon-|spektorów dla fachowych szkół przemysłowych. 


cesję wicynalnej kolei ze Lwowa na 


Rawę do| Dla zakładów z kierunkiem chemiczno - techni- 


okala, czy na podstawie uchwalonej przez Ra-|cznym mianowany jest inspektorem dr. Aleksan- 
dy państwa i sankcjonowanej ustawy z r. 1874 |der Bauer, profesor politechniki wiedeńskiej; dla 
gwarantującej kolej ze Lwowa na Rawę do To |zakładów poświęconych fachom przemysłu drze- 
maszowa, | upoważniającej rząd do udzielenia | Wnego, p. Oskar Beyer, profesor szkoły arty- 


tej koncesji kolei Czerniowieckiej, 


styczno-przemysłowej w wiedeńskiem muzeum dla 


Skoro rząd udzielił koncesję na kolej Jaro-|sztuk i przemysła — w kierunku artystycznym, 

w- sław-Rawa-Sokal, to już o koncesjonowaniu ko-|zaś dla nadzoru nad takiemi szkołami pod wzglę- 
lei Lrwów-Rawa-Sokal mowy być nie może, bo|dem technologicznym radca dworu i profesor a- 
zresztą drugiej równoległej linii z Rawy do So-|kademii rolniczej we Wiedniu p. Wilhelm Exuer; 
nikt by i bndować mie zechciał. Kolej zaś|dla fachów budowniczych p. Wilhelm Doderer, 


-ige Lwowa tylko do Rawy, jakkolwiek byłaby |profesor akademii technicznej we Wiedniu; dla 


dla Lwowa względnie pożyteczną, to dla kraja |metalurgii, profesor tsjże akademii Lsopold Hanf- 


całego nie miałaby żadnego znaczenia. 


Z tego powodu 


o, 
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Czerwonej Rusi ? 


Szkic historyczny 
Skreślił 


c Rusin Prawdolub. 


Nieprzejednana walka kultów rzymskiego 
z greckim, prowadzona od dziesięciu wieków na 
wńcliodzie i północno-wzchodnim stoku Europy 


gl. powaśniła ze sobą braci dwu obok siębie PREA 

i éh lałorośli szczepu słowiańskiego : Pola- |w ogóle wiadomo ; 

tarych jesz- | stała 

£ 7 Otoezeni aureolą | nie księcia ruskiego 

fsiejów wspólnej im ojczyzny, i podzielając przez |nie na podstawie prawa zdobytego orężem, lecz 
doli i niedoli, występnje |n8 podstawie prawa spadkowego. 


daj 
"ków 1 Rósinów, zespolonych z pras 
“eze czasów date a krwi. p 


pięt wieków jedne los 


48 r. jedna 


część zwolenników kultu. grec- 


W imię świętej jedności z kóściołem 
uarodowej rasy: bipi i w 
p PRość uło ch mas Wy gc 


m 


: łe rany, zadane fłusi wrzekomo przez |: 


fe; dla industrji kruszeowej, glinianej;i szklannej 


deputacja Rady miejskiej po- prof. wiedeńskiej szkoły artystyczno!- przemysło- 
myśl przeprowadzenia dawniej- | wej P. Hermann Herdtle; dla spraw pedagogi- 


nizmu przez Polaków na Czerwonej Rusi: słu- 
żyło głównie w zaborczym celu, chociaż nie po- 
mni na to, że pierwsze zarzewie walki kultów 
rzymskiego z greckim zatliło się jeszcze w epo- 
ee, w której na halickim tronie zasiadał możny 
ruski książę Daniel On to właśnie, w celu o- 
trzymania korony królewskiej i uzyskania pomo- 
cy zachodnich państw, przeciw dzikim hordom 
tatarskim i mongolskim, które w owym czasie 
niepokoiły Ruś, zaczął prowadzić — jak niżej 
Kae udo Pomówimy, — układy - z pit 
mając; wym czasie w ch rękac 
FA A świata katolickiego. cad „id 
Bez zarumienienia się wobec historycznej pra- 
wdy, twierdzić musimy, co zresztą i bezstronna 
krytyka wykazała, że Polska nigdy nie miała 
zaborczych dążeń względem ziem ruskich, i jak 
Czerwona Ruś wcieloną zo- 
do korony polskiej w roku 1340, po zgo- 
Bolesława  Trojdenowicza, 


' Zanim dotkniemy właściwego przedmiotu, 


m na kartę historji Qawno minionych wieków, 
1 wykazać wzajemne stosunki ZK Pia- 
stowiezów iRurykowiczów, którzy mi- 
mo różnie w wyznaniu wiary, byli w nieprze- 
rwanem pokrewieństwie, i ani jednego śladu zie 


oni |mamy, ażeby który z książąt polskich żywił w 
je- | swem łonie dążenię zaborcze na ziemie ruskie, a 


tem mniej służył za narzędzie propagatorskie 


lub popierał propagandę wszechwładnego w|nie pomnąc ng tò, że miedawno przedtem w. 


owymzczasie Rzymu. 


czno-dydaktycznych dolao-austrjacki krajowy in- | 
spektor szkolny, p. Henryk Schramm; dla tka- 
ctwa w kierunku artystycznym p. Józef Storck, 
profesor szkoły artystyczno - przemysłowej we 
Wiedniu. 7 
Tym sposobem organizacja centralnego kie- 
rownictwa fachowych szkół przemysłowych jest. 


dokonaną. Czas przeto wielki wziąć pod rez-lj 


wagę na serjo kwestję systematycznego rozwoju | 
tych zakładów w naszym kraju. 
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Na firmamencie stosunków RE FEE 
reckich pojawiła się mała chmurka. Jest ona na- 


którego peme dochody skarbu tureckiego obró- 
cone żostaną na stopniowe umorzenie zaciągnię- 


kiego znajdują się haracze, jakis mają Porcie 
płacić corocznie Bułgarja i Rumelia, stosownie 
do stypulacyj traktatu berlińskiego. Owoż prze- 
ciw oddaniu tych haraczy na rzecz bondholde- 
rów zakłada protesti Moskwa i twierdzi, że su- 
my te muszą przedewgzystkiem być obracane na 
spłatę kosztów okupacji moskiewskiej, a dopiero 
wtedy gdy te koszta zostaną w całości Moskwie 


dowolnie, 

Nie wiemy napawne, czy protest ten mos- 
kiewski doręczony już został Porcia w formie n- 
rzędowej Mamy tylko w dzisiejszym Journal de 
St. Petersburg, a więc w organie moskiewskiego 
ministerjum spraw zewnętrzuych, falminzjący ar- 
tykuł przeciw układowi, zawartemu między Por- 
tą a bondhołderami Artykuł ten odznacza się 
jeszcze tem, że dość pogardliwie odzywa się o 
traktacie berlińskim. 

Mając zaś to na uwadze, że jednocześnia 
przynoszą nam Mosk, Wied, elukubrację, pełną 
zjadłiwych wycieczek przeciw traktatowi berliń- 
skiemu, można do pewnego stopnia! uwierzyć do- 
niesieniom niektórych pism niemieckich, iż Mos- 
kwa poczyna odsuwać się od tych gabinetów. 


tyke a przechyla się ku tym, którym obecny u- 
strój Eoropy mi 1. 
te opierają się na domyśle, że Katków jest cia- 
gle inspiratorem rządu moskiewskiego i właści- 
wym, chociaż nieodp 


1 w wewnętrznej polityce. Jeżeli domysł te 


dzo — to naprawdę wagi nabiera ta okoliczność, 
iż w czasie, gdy gotuje się podróż pani Adam 
do Petersburga, organ Katkowa zaczął wywo- 
dzić, iż dwie niesprawiedliwości, stworzone dwo- 
ma traktatami — frankfurckim i berlińskim — 
muszą być koniecznie naprawione. Kto wie za- 
tem, czy rok ten, w który dopiero wkraczamy, 
nie gotuje nam wypadków pełnych niepospolitej 
doniosłości i czy dziwną koleją losów nie dojdzie 
do tego, że właśnie inicjatywę do tych wypad- 
ków poda konający carat. 


r 
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Jak wiemy, zatelegrafowano ze Lwowa do 
pism centralistycznych, że policja tutejsza aresz- 
towała z powodu odgrażania się przeciw żydom, 
a redakcja Starej Pressy, jawny organ półurzę- 
dowy, sfałszowała ten telegram, wsunąwszy u- 
stęp, że te odgrażania były dziełem prowokacyj- 
nego artykułu Gazety Narodowej o wypadkach 
warszawskich. Wykazaliśmy, że tylko właśnie 
organ półurzędowy dopuścił się tej nikczemnej 
potwarzy — wszelako sprostowania zgołaśmy 
nie wymagali od Starej Pressy, gdyż na pismach 
centralistycznych a jaż zgoła na fagasach półarzę- 
dowych wcale nam nie zależy. Redakcja zapewne 
otrzymała „wygowor” od chlebodawców swoich, 
przyznaje więc, że wiadomość o aresztowaniach 
była fałszywą, ale dodaje, że artykuł Gazety Na- 
rodowej był jeszcze gorzej niż prowokacyjnym. 
Ma to być ów artykuł, w którym w kazaliśmy 
postępowanie żydów w Europie w otila á zwła- 
szcza systematyczne rozbójniectwo w Kongresów- 
ce i w sąsiednich okolicach Rasi i Litwy, pro- 
wadzone przez żydów. To, żeśmy gorąco potępi- 


Prawda, liczne były wojenne wyprawy jak 
Piastowiczów na ziemie ruskie, tak i Rurykowi- 
czów na lackie księztwa, lecz w tych wypra- 
wach nie przebija się dążność zaborcza, przeci- 
wnie : jeden władca popierał tylko drugiego, jak 
świadczy wyprawa Bolesława Chrobrego 
w r. 1018 na Kijów. który ruszył ze swem woj- 
skiem wyłącznie tylko na prośbę zięcia swego 
swiętopełka Jaropołkowicza, strąconego z kijow- 
skiego tronu przez Jarosława Włodzimirzowicza, 
w cela dania mu pomocy. Wyprawa Bolesła- 
wa Smiałego, urodzonego z ruskiej i męża 
ruskiej PZTS podjęta ną Kijów w r. 1068 
na prośbę Izjasława Jarosławicz, nie była przed- 
sięwziętą w celu zawojowania Rusi, lecz była 
to tylko pomoe dana przez księcia polskiego 
księciu ruskiemu: przeciw zbuntowanym Kijo- 
wlanom. W r. 1123 Bolasław Krzywousty 
posiłkując Jarosławcowi Świętopołkowiczowi, wy- 
słał swe polskie wojsko pod Włodzimierz Wo- 
łyński, lecz nie w celu zaboru Rusi, lecz tylko 


293- 93.9 2 [0 Na POP A m "AA pań | 
Porta Sto S >m; |Nyln UIA ligi lewicy, iż Stanowczo STyGhnać 
spłągona, może rozporządzać sobie niemi | szło do zupełnego porozumienia w sprawie wy- |! tyzmu. 


do gustu. MDE 


wiedzialnym kierowniki 
wszystkich jego kroków tak w. zownątrznej- jek | 
n jest 


prawdziwy — a prawdopodobnym jest on bar-* 


li zarazem nielegalną walkę z żydami, to natu- 
ralnie pominęła — uczciwa redakcja organu, 
który przywdziawszy jawnie liberję półurzędową, 
zarazem stał się widocznie urzędowym organem 
semityzmu, podczas gdy dawniej czasami prze- 
mawiał żydom do roznmu. Niechaj zatem żydzi 
ędą wrogami Polaków, niechaj organizu- 
opryszków —— półurzędowy organ przed- 
litawski weżmie ich jeszcze w obronę, i zelży 
gazetę, która nie jest wrogiem jego chlebodaw- 
cy. Piśmidło to pozwala sobie nawet pisać, 
„ten organ narodowy kompromituje polonizm i 
jego intencje“ — i samo ni psem ni ko- 
tem niemieckim, nas uczy patzjotyzmu polskiego, 
który przecie statecznie jak wydrwiwało tak cią- 


tury finansowej, Wiadomo, że między Portą aigle przy lada sposobności wydrwiwa, i tem — 
reprezentacją bondholdsrów (posiadaczy obliga- |zaprawdę nie umiemy już powiedzieć — czy 
cyj długu tureckiego) zawarty został Świeżo u-| kompromituje lub nie „ponadpartyizm i jego 
kłań, sankcjonowany już przez sultana, mocą | intencje * 


Cała ta historja jest zaś na wszelki sposób 
ważną wskazówką polityczną — stronnictwa i 


tych w ciągu ostatnich dwudziestu kilku lat po-| pisma „narodowe“ są organom półurzędówym na 
życzek tureckich. Pomiędzy oddanemi do rozpo- |łup wydane. Konsekwencyj wysnuwać z tego nie 
rządzenia bondholderów dochodami skarbu turec- | zaniedbamy. 


+ 
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Konferencje delegata lewicy Izby posłów, 


dze skończone — í 
Deutsche Zig powiada, że skończone są „na ra- 
zie“, i „wynik ich o tyle nazwać można pomyśl- 


7 
ze 


boru do rajchsratn z czeskiej kurji dworskiej ña 
miejsce hr. Franciszka Thuna; albowiem był tam 
i dr. Herbst, a ten z pewnościę nie zgodził się 
na atr yy anie kompromisu z r. 1879.“ 

a Aowa Presse, przyboczny organ Herb- 
sta, dono! 
Można 


łę doniesieniem o niepowzięciu finalnej uchwa- 
ły — albo że to doniesienie jest literalnie pra- 
| wdziwe. Ale czy tak, u A owak, misja Herbsia 
| zrobiła fiasko. Dlatego Nowa Presse przytsęza 
|różne wywody — ale nia dowody — że kompro- 
mis ów należy uważać za nieobowiązujący, ba 


kurji dworskiej. 1 

Głównie o to chodzi, czy przybył na te kon- 
ferencje herszt chabrusu i przewódzca centrali- 
jstycznych panów czeskich, ks. Karlos Auersparg. 
|Po pierwszej konferencji zapewniano, że zaraz 
nazejątra przybędzie ze wst — ale nic nie sły- 
chać, aby przybył. A co więcej, z góry posta- 
rał się o formalne zaprzeczenie, i to przez hr. 
Clam Martiuitza, jakoby juź kiedy ogłosił ów 
kompromis za nieobowiązujący, co pisma centra- 
listyczne zacięcie utrzymywały. Ks. Karlos Au- 


ersp”rg zdania swego w tej sprawie nie obja-| 


E odsyłając kwestję ciągłego, przez całą ka- 
dencję rajchsratową obowiązywania kompromisu 
o, nehwały swoich towarzyszy z kurji dwor- 
skiej. 

Zdaje się, 48 z pomiędzy centralistów cze- 


skiej kurji dworskiej wielu jest takich, którzy | 


jeszcze szanują verbum nobile i nietylko nie ro- 
bią facjendy z danego słowa, ale w razie wąt- 
pliwym tłumaczą je na korzyść przeciwnej, słab- 
szej strony ; którzy zatem gdy przyjdzie do wy- 
boru na miejsce hr. Franciszka Thuna, albo bę- 


dą głosować na kaudydata autonomicznego, albo | 
uchylą się od wyboru, a wtedy, nawet w razie | 


uchylenia się ich, przejdzie ten kandydat. 
Przedmiotowo rzecz biorąc, nie ma tu o co 
robić wiele umoru. Różnica jednego mandatu 
nie zaszkodzi ani też pomoże jednej i drugiej 
stronie. Ale dła ligi lewicy rzecz to ogromnej 
wagi, rzecz żywotna. Jeżeli centralistyczna szlach- 
ta Czech uchwali, że kompromis nadal obowią- 
zuje. a nawet jeżeli tylko pozostawi członkom 
swoim wolność głosowania, to tem samem ode- 
rwie się od ligi lewicy, a zarazem uzna potę- 
pienie przez cesarza Opozycji tej ligi jako fak- 
cyjnej; I będzie to oraz zapowiedzią, że centra 
listyczna szlachta Izby panów zrywa ze schmer- 
lingowcami. Dlatego wszelkiemi sposobami fak- 
|torów żydowskich dzienniki centralistyezne per- 
swadują centralistycznej szlachcie z Czech, aby 
uznała kompromis za nieobowiązujący, dlatego 
drząc ze strachu grożą tej szlachcie piętnem 
zdrajców, gdyby się im nie powodowała. 


|wnętrznym. Wróg wewnętrzny, 
: imowego złodzieja, jest da 

dr. Herbsta, z eentralistycznymi panami w Pra-| On to pokazuje słabe strony fortecy naszego społe- 
donoszą pisma centralistyczns. | czeństwa, on wskazuje drogi wrogom zewnętrz- 


że do finalnej uchwały nie przyszło. |skromnuiejsza, byle polska, nie zapuka napróżno 
tę wiadomość tak tłumaczyć, że zebrani| do redakcji, żadne cierpienie i nędza nie wyj- 
wbrew Herbstowi uchwalili utrzymać ów kom- | dzie bez pociechy i ulgi. Każda słuszna sprawa 
promis, a Nowa Presse tylko pozoruje tę uchwa- | znajduje oraz silnych i niezmordowanych o- 


Ostatecznie- zaś okaże się, ile jeszcze od 


czasów chabrusu pozostało moralności i szłache- . 


etwa u centralistycznych panów z Czech. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Paryż d. 28. grudnia. 


i Rok się kończy, który wraz z innemi przej- 
dzie w krainy wieczności, a historja niewiele 
wypadków pożytecznych dla ludzkości będzie 
mogła o nim zapisać, dla tego obojętnie poglą- 
damy w przeszłość za kończącym się rokiem, 
który według praw nieodwołalnych zbliżył nas 
do grobi. Jednak resztki sił naszych należy 
oddać na usługi ogółu. Redakcja gagety przyj- 
mnując skromne me współpracownictwo, przez to 
tamo zalicza maie w swe grono, które stanowi 
jakby jedną rodzinę, połączoną wspólności u- 
czuć, myśli i dążności. Jest to jakby powino- 
wactwo duchowe, jak by ściśnięty szereg wal- 
czącego pułku pod jednym sztandarem przeciw 
wszelkiego rodzaju wrogom zewnętrznym i we- 
odobny do do- 
eko niebezpieczniejszy 


nym, a uzbrojony w obłudę, okryty płaszczykiem 
patrjotyzmu i religijności, wspólnie z najazdem 
pracuje, aby przyttumić głos czystego patrjo- 


Niewiele jest dzienników w trzech zabo- 
rach, któreby stały na gruncie prawdziwie pol- 
skim. Wyznaję szczerze, że Gazeta stoi i wal- 
czy wiernie pod sztandarem ,czysto narodowym. 

aden głos uczciwy, żadna praca choćby naj- 


| brońców. “ Wszystko co narodowe i polskie, z 
i pewnością może liczyć na wasze poparcie. Wa- 
|szą nagrodą są liczni nieprzyjaciele, są oszczer- 
«twa, boé wszystko co szczytne, eo wzniosłe, co 
patrjotyczne, na podobnego rodzaju próby jest 
wystawione. Egoiści, pasożyci, ludzie utuczeni 


które prowadzą takzwaną konserwatywna po j |nawet za zerwany przez autonomistów częskiej|chlebem ojczystym, nie szukają ogólnego dobra, 


nie są w stanie pojąć, jak mogą się znajdować 
ludzie tyle bogobojni, patrjotyczni, uczciwi, 
aby z zaparciem się samych siebie słażyć dobra 
ojczyzny ? Ztąd to pochodzą tak niesprawie- 
dliwe sądy. 
|. Chociaż pragniemy zgody i jedności z całej 
duszy, jednak nigdy kosztem zasad naredowych 
nie godzi się robić ustępstw. Dla nas najazd 
jest najazdem, złodziej złodziejem, zdrajea zdraj- 
cą godnym najwyższej pogardy, jeśli nie eo wię- 
cej. Kto chce być Moskalem, miech to wypowie 
jasno — kto chce być Prusakiem, niech sobie 
będzie, ale przynajmniej niech ma tyle wstydu, 
aby się nie osłaniać płaszczykiem  patrjotyzma. 
Spodziewamy się, że jak zawsze tak i nadal uczci- 
|wa prasa polska zdemaskuje fałszywych  patrje- 
ltów. Z Nowym rokiem czeka uczciwą prasę no- 
wa walka, dlatego życzę Szanownej redakcji Ga- 
zeły tyle zdrowia, siły, wytrwałości i rozumu 
politycznego, aby jak dawniej, tak i na przy- 
szłość przyświecała ogółowi polskiemu wśród cie- 
mnej drogi, pełniąc sumiennie obowiązki stró- 
iżów godności narodowej, gromiąc i naganiając 
wszelkie zboczenia z drogi, prawami historycz- 
nemi wytkniętej. Z mej strony według sił i 
zdolności będę się starał zawiadamiać ogół czy- 
telników waszej Gazeży o wszystkiem, co może 
być pożyteczne jako przestroga dla naszego spo- 
łeczeństwa lub objaw rozwoju ducha na polu na- 
nkowem, literackiem, artystycznem lub prawo- 
dawczem. 

Zobaczmy teraz, co się około nas dzieje ? 
W obecnej chwili Paryż nosi na sobie wyjątko- 
wą cechę zajęcia. Nądziłby kto, że wielkie roz- 
prawy parlamentarne zajmują ogół? Ale Izby są 
| zamknięte aż do 10. stycznia 1882 r. Może prze- 
|rażające swą okropnością sprawy sądowe? Nie. 
| Sądzą tylko zwykłych zbrodniarzy. Wprawdzie 
będziemy mieli proces Rocheforta z p. Chalemel- 
le Lacour, posłem w Londynie, proces ten będzie 
dalszym ciągiem La etd Roustana — 0 czem 
wami doniosą w właściwym czasie. Jakież są 


więc zajmujące sprawy? Aby się przekonać o 
kłopotach Paryżan, dość jest przejść się po 


Władysławowi II. przeciw niemu, tj. Bolesławo- 
wi i młodszemu bratu jego Mieczysławowi. Gdy 
po strąceniu z krakowskiego tronu ks.. Włady- 
sława II. zasiadł na nim bratjego Bolesław, 
ruszył on z bratem swym Henrykiem, księ- 
ciem sandomirskim w ruskie okrainy, lecz nie 
jako zaborca, lecz tylko na prośbę swego kuzy- 
na Iziasława Mstisławicza przeciw Wielkiemu 
księciu. Roman Mstisławicz szukał w r. 1188 
wszędzie pomocy przeciw swemu rodzonemu bra- 
su Wsewołodowi Mstisławiczowi, trzymającemu 
w swych rękach Włodzimierz Wołyński. On szu- 
kał jej w lackiej ziemi między pokrewnymi z so- 
bą Piastowiczam. Kazimierz krakowski nie 
chciał się mięszać w tę sprawę, gdyż był bli- 
skim jego kuzynem, natomiast dalszy jego ku- 
zyn Mieczysław, książę poznański, ruszył 
z swem wojskiem pod Włodzimierz, w celu da- 
nia pomocy Romanowi. 

W roku 1190 wysłał był Kazimierz, 
książę krakowski, swego wojewodę Mfkołaja z 


z tej przyczyny, ż6 Jarosławicz był ożeniony z|pomocniczem wojskiem na Ruś — lecz nie w 


córką jego Świiętosławą. | 
W pamiętnej wyprawie wielkiego księria 
Wsewołoda Olgowicza w r. 1144, razem z dzie- 
więeiu ruskimi książętami przeciw halickiemu 
księcia Wołodimirkowi, znajdował się w wiżlko- 
książęcem wojsku również i krakowski książę 
Władysław IL; syn Bolesława Krzywouste- 
go, ze swem wojskiem. Także i w drugiej wy- 
prawie Wsewołoda w r. 1146 przeciw Wołodi- 
mirkowi pod Dźwinogród, uczestniczył i brat 
Władysława IL, Boleisła w, książę a 
Wsewołod wysłał był | swe pomocnicze wojsko 


celu zajęcia kraja — lecz w cela wypędzenia 
e z Halicza i usadowienia na tronie hali- 
ekim Włodzimierza  Jarosławicza. Podobnych 
przykładów znajdujemy wiele w historji. I tak 
samo, jak Piastowicze wspomagali swych kuzy- 
nów Rurykowiczów, bez wszelkich dążności za- 
borczych, tak samo i Rurykowicze bezkorzysta 

pomoc oddawali Piastowieczom. W latach 1041 

1047 pokonał Jarosław Włodzimirowicez 
Mazowszan. W ostatnim roku zabił ich księcia i 
podbił całą ziemię mazowiecką zięciowi swemu 
Kazimierzowi I., ożenionemu z córka Mego Ma- 


rją. Gdy zaś w roku 1142 wybuchła wojna mię» 


dzy Władysławem, księciem krakowskim, uro- 
dzonym z ruskiej księżniczki z jednej strony, a 
braćmi jego: Bolesławem, Mieczysławem i Hen- 
rykiem, urodzonymi z niemieckiej księżniczki z 
drugiej strony, wysłął zaraz wielki książę Wsie- 
wołod Olgowicz siiny oddział pierwszemu w po- 
moc jako swemu kuzynowi bez wszelkich korzy- 
ści. Również i w r. 1146 wysłał Wsiewołod 
swe wojsko do Polski, posiłkując Władysława w 
wojnie z jego braćmi, i ruskim książętom powio- 
dło się bez przelewu krwi pogodzić kłócących 
się braci. W roku 1195, Roman Mstisła- 
wicz, książę włodzimierski, nie bacząc na to, 
że sam ze strony teścia swego Ruryka Rosti- 
słąwicza znajdewał się w wielkiem niebezpie- 
czeństwie, wystąpił z wołyńskiem pospolitem rū- 
szeniem na pomoc nieletniemu Leszkowi Białemn 
przeciw Mieczysławowi Staremu, a straciwszy 
wiele z swego wojska, dostał się sam ciężko ran- 
ny w niewolę. W roku 1229 po zabiciu Leszka 


Białego przez Świętopełka, zarządcę Pomeranii; 


i po przyswojenin sobie starszeństwa przez Hen- 
ryka Brodatego, rnszyli z swem wojskiem do 
Polski książęta haliccy Daniel i Wasylko 
w celu. dania pomocy starszemu. w rodzie Piasto- 
wicżów Konradowi, urodzonemu z ich przyro- 
dniej siostry Heleny, i utrzymania Bolesława 
Wstydliwego przy jego prawach. Podstąpili 
byli pod Kalisz, zajęli ten gród na korzyść Kon- 
rada, i sławą tylko okryci, powrócili w swe ro- 
dzinne progi. _ 


(C. d. a,) 


si 


wielkich bułwarach wewnętrznych i zewnętrz- 
nych, na których są rozstawione budki z różne- 
go rodzaju towarami. Zatrzymując się od czasu 


"do czasn przy tych budkach, można dosłyszeć 


narady, wahania i różnego rodzaju zapytania: 
Co tu wybrać ? eo tu kupić ? 

Koniec roku w Paryżu jest prawdziwem u- 
trapieniem. Na wszystkie strony potrzeba się o- 
płacać, a najtrudniejsza rzecz wybrać przedmiot, 

tóry się ma oddać w darze komuś. Kto tu nie 
mieszka i nie wżył się w społeczeństwo paryz- 
kie, ten niema pojęcia o wydatkach, podarkach, 
odwiedzinach przymusowych i mnóstwie kart wi- 
zytowych, które należy posełać przyjaciołom i 
znajomym. Boże Narodzenie było świętem i roz- 
koszą dzieci, -które można powiedzieć opływają 
we wszełkiego rodzaju zbytki i obftość zaba- 
wek, jakiemi przepełnione są magazyny. Wszy- 
stko co posiada przyroda, jest odrobione w mi- 
niaturze dla dzieci, armie z całem uzbrojeniem, 
lokomotywy, wagony, zwierzęta, a najwięcej ba- 
ranków, koni i psów. 

Lalki przedstawiające dorosłych i dzieci ão- 
chodzą do ceny trzechtysięcy franków. Wiel- 
kie magazyny, jak Louvre, Bon Marchć, Py- 
gmałyon, Tapis Rouge, Ville de Paris, są literal- 
nie oblężone powozami i kupującemi, pizecisnąć 
się nie można. Od tygodnia ruch na ulicach jest 
nadzwyczajny, każdy coś niesie lub wiezie, a 
dzieci obok rodziców wyskakują radośnie. Sprze- 
dający w budkach zwołują i wabią różnemi spo- 
sobami i dowcipami przechoduiów. Czas chociaż 


` chłodny i mglisty, ale suchy, ułatwia wędrówkę 


po wspaniałych bulwarach i ulicach wielkiego i 


_ w tej chwili nadzwyczaj ożywionego miasta. 


- Wobec kłopotów noworocznych publiczność 
paryska mało się zajmuje polityka, chociaż na 
giełdzie dzieją się rzeczy nadzwyczajne, walka 
Spekulacyjna obniżyła znacznie rentę, są nawet 
tacy, którzy upatrują przesilenie finansowe. Są 
niektórzy utrzymujący, że jest to walka kapita- 
łów katolickich z żydowskiemi. Inni znów do- 
wodzą, że bankierzy wypowiedzieli wojnę tera- 
Źniejszemu ministerstwu. Znów niektóre dzienni- 
ki rozbierając broszurę p. Ferdynanda Maurice 
npatrują wielkie niebezpieczeństwo, gdyby się dło- 
wiańszczyzna zjednoczyła i dlatego dzienniki 
jak ? Independant paryzki nie życzą sobie osłabie- 
nia Niemiec — tembardziej, że przewidują wy- 
lanie się ladów azjatyckich na Europę. Czem się 
da usprawiedliwić ta obawa? Nie wiem. Może, 
aby zwrócić europejską dyplomację ku wschodo- 
wi. Gdyby ludy Europy, a raczej ich rządy zro- 
zumiały swój interes, mogłyby korzystać z kłopo- 
tów caratu. Ale o tem ani marzyć nie można. 
zwłaszcza, że od jakiegoś czasu korespondenci 
moskiewscy wynurzają się z wielką żŻyczliwo- 
ścią dla Francji, co niemieckie dzienniki wzięły 
za chęć przymierza, ale mylnie. 


Rozruchy warszawskie. 


Na nieporządki tamtejsze zapatrują się już 
inaczej, a konserwatywne pisma jaż oziębły nie- 
co ze swej gorączki. 

I tak piszą do Czasu z poważnej (jak po- 
wiada) strony : 

„Wypadków dni ostatnich przeceniać nie 
należy. Stało się nieszczęście a po niem ruch 
złodziei i rzezimieszków, podniecających roz- 
drażnienie niedorostków i pauprów. Byłoby zu- 
pełnie niezgodnem z prawdą, nadawać temu 
szersze znaczenie ruchn antisemickiego lub — 


= czego chcą niektórzy źli ludzie —: socjalistycz- 


nego. Ciemnota i chęć rabunku u złodziei oto 
wszystko.“ 

Wiek zaś zamieszcza następujący kierujący 
artykuł: 

„Zdaje uam się, że pierwszym obowiązkiem 
prasy. poważnie i po obywatelskn zadanić swoje 
pojmującej, jest trzeźwo i rozważnie spoglądać 
na wypadki, oceniać ich doniosłość, a jeżeli nie- 
szczęścia uprzedzić nie mo e, patrzeć aby nie- 
szczęśliwszych jeszcze skutków mie pociągnęły. 
Nie wolno się zamykać w boleści danej chwili, 
jakkolwiekby ona opłakaną była, trzeba patrzeć 
w przyszłość i grożue jej następstwa o ile mo- 
Żności odwracać. Kto własnowolnie przyjął na 
swoje barki wielki zaprawdę ciężar służenia pió- 
rem krajowi i sprawie publicznej, temu nie wol- 
no sypać na głowę popiołu wraz z innemi, lecz 
łzy więżąc w sercn, aby pewności wzroku nie 
zaćmiły, musi całą jego bystrość wytężyć, aby 
na całym horyzoncie chmurnym choć jeden ja- 
śniejszy dostrzedz przesmyk, jedną choćby naj- 
ciaśniejszą drożynę do wyjścia z najgorszej bo- 
dajby sytuacji., Tę drogę musi wskazać innym 
którzy pójdą za nim, jeśli mn wierzą. 

Mieliśmy smatne dni w Warszawie i prze- 
szliśmy chwile ciężkie; wśród warunków wyjąt- 
kowych w jakich jesteśmy, gdy jedni patrzyli 
tylko na teraźniejszość, inni myśleli o jej na- 
stępstwach. Gdy jedni myśleli jak się ratować 
w obeeńej chwili, inni zastanawiali się jak za- 
pobBiedz w przyszłości. A chodziło o przyszłość pra- 
wie bezpośrednią. Otóż przyznajemy się, że na- 


*leżeliśmy do drugich i że zajęliśmy to stanowi- 


sko w poczuciu najświętszego obywatelskiego 
obowiązku. Alarmować łatwo opinię publiczną, 
szczególniej gdy są do tego podstawy, ale jak 
ją później uspokoić? i kto to i jakiemi środka- 
mi tem uspokojeniem się zajmie? Czy nie wejdą 
tu w grę inne elementa, o których interwencji 
zapomniano, a z któremi najbardziej liczyć się 
trzeba? Straty, trwoga kilku tysięcy jednostek 
nawet, dadzą się z czasem może i naprawić, ra- 
ny się zagoją, łzy obeschną, miłosierdzie publi- 


7 ŻYCIA PORTY 


(Sebastfan Klomowicez.) 
Szkle powieściowy na tle historycznem 
Napisał 
WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


Rotmistrz właśnie był na wyjezdnem do 
Kraśnika, ujrzawszy panią Agnieszkę z zawi- 
niątkiem pod pachą i ubraną jakby do podróży, 
na razie zdziwił się tem nie mało i okazał na- 
wet pewien rodzaj niezadowolenia z tego, lecz 
po chwili namysłu, uśmiechnąwszy się na myśl, 
że Klonowiczowi żonę wykradnie, i tem wywrze 


na NIM SWĄ zemstę, Ż6 mu dać nie chciał Zu- 
zanny, wesoły i dobrej myśli, z panią Agnieszką 
wsiadł. do sani i ku Kraśnikowi jak huragan 
ogonił. | 
Nazajutrz po wykradzenin a raczej ucieczce 


czne, pomoc materjalna, choć w części straty 
wynagrodzi, ale gdyby groźne następstwa na 
kraj cały spadły, kto przeciw nim podoła? Dla- 
tego to odrazn wypadki d. 25. i 26. grudnia za- 
szłe, przedstawiliśmy we właściwem według nas 
świetle, w świetle prawdr. Nie mesz w naszym 
kraju ruchów ani socjalistycznych ani anti-se- 
miekich w tem znaczeniu, jak się objawiają gdzie- 
indziej. Jest zakłócenie porządku publicznego 
przez niedorostków, łobnzów, xzezimieszków i 
łotrów. Niema powodów, aby władza używała 
środków wyjątkowych, niema danych, aby prasa 
europejska twierdziła, że u nas zaszły rozrnchy 
o jakimkolwiek szerszym charakterze. Kto ośmie- 


Na pierwszem dzisiejszem posiedzeniu tegoż | To też jest niezawodnie przyczyną, 


komitetu pastanowiono : 


że Sprawa 
reformy systemu rządzenia tak bardzo powoli po- 


1. Wydać od komitetu odezwę do mie- | stępuje. Nie można widocznie powziąć żadnej u- 
szkańców, z przedstawieniem powodów utworze- |chwały. W ostatnim czasie atoli zmieniło Się c0- 


nia, się 
najobfitsze, któreby nie tylko dały możność nie- 
sienia pomocy, ale jednocześnie zaznaczyły obu- 


rzenie ludności na zaszła wypadki nieszczę- | projektów. Miałoby to być owym jasnym punk- 


śliwe 


, Do delegacji, redakcją pomienionej odezwy | wiatr powieje? Można się tego spodziewać i 
zająć się mającej, zaproszono czł. Benniego, Blo- | cierpliwie oczekiwać dnia koronacji: a może w 


cha, Keniga i Makowieckiego. 
2. Zarządzić natychmiastową składkę mię- 


komitetu i z wezwaniem o składki jak | kolwiek na lepsze, 


| i bo car daje poznać swoją wo- 
lę i swoje własne poglądy. Widocznem to jest z 
rezolucyj, jakie dodaje do przedłożonych sobie 


tem na pochmnurnem niebie, z którego świeży 


pierwszą rocznicę zamordowania ojca miłość sy- 
nowska postawi ojeu godny pomnik nie z kamie- 


wiał gdzieś w niebię „Nowy .rokć do poźnę 


nie poprosiwszy wprzód naszego magistratu o ur. 


lop na wieczór wczorajszy. 


* + Wejciech Wołek. Powszechnie 


znany dok- 
itor medycyny i okulista, zmarł ` 


gwe Lwowie w dniu 


dwie kadencje radnym m. Lwowa a w r. 1863 ja- 
ko lekarz brał udział w powstaniu, . Od 
chorował nieprzerwanie i niefoógł jaż wykony 
praktyki. ; S + m ki 
* Postęp w Galicji. Żedni właścietele ziemscy. 
częstokroć sprzedają zboże na pniu, rzecz to znana 
powszechnie, której już nikt się dziwi — dziś je- 


31. grudnia z. r. w 51 roku żydła, Zmarły by? przez 


lat 


dzy członkami komitetu na pierwsze potrzeby 
z Nea e Zarządzona składka dała rs. 

„BUU, 

„. 8. Zaprosić na kasjera członka Lessera Sta- 
nisława. 

4. Wybrać delegację do ocenienia tak strat 
rzeczowych, wynikłych z nieporządków, jak i po- 
łożenia materjalnego osób, poszkodowanych wsku- 
tek wypadków w kościela św. Krzyża i nastę 
pnych. 

Do delegacji rzęczonej zaproszono czł. ks. 
Sotkiewicza, Benuiego, Bersona Matjssza, Blocha, 
Juszczyka, Makowieckiego, Natansona i Temlera 
Aleksandra 

5. Wyznaczyć delegację do przystąpienia na- 
tychumiast do zniesienia doraźnej pomocy poszko- 
dowanym. 

W skład takiej delegacji zaproszono czł. 
Bersona, Brnua, Feista, Juszczyka i Prywesa. 

6. Upoważnić czł. kasjera Lessera do wyda- 
wania pieniędzy z funduszów komitetu za po- 
RE) któregokolwiekbądź z członków ko- 
mitetu. 

„ 1. Zobowiązać ezłonków delegacji wyztaczo- 
nej do niesienia pomocy doraźnej, aby prowadzili 
dokładny spis osób, którym. udzielono wsparcie 
z oznaczeniem Stanu, miejsca zamieszkania i wy- 
sokości udzielonego wsparcia. 

8. Prosić prezydującego o wyjednanie u je- 
nerał-gubernatora pozwolenia na zbieranie skła- 
dek po domach na rzecz poszkodowanych. 


nia, lecz ż ik i ch? 
li się twierdzić, że wśród przestępców jest choć- . 77 pomni iw spread poddany 


by jeden człowiek oświecony, robotnik fabryczny, 
rzemieślnik wykwalifikowany ? Kto ma prawo 
winić ogół za szajkę łotrów, kradzieży i rabun- 
ku chciwych ? Czyż w innych wielkich miastach 
nie znalezionoby ich więcej ? Czyż każdy naród 
niema procentu lndności znikczemnionej i upa- 
diej? Ma ją i kraj nasz, ma więc i Waszawa. 
Przestępstwa gwałtów i grabieży w każdym ko- 
deksie karnym są przewidziane i nasz kodeks 
karny równie surowo je karze: ciężkiemi robo- 
tami, zesłaniem na Syberję. Zgangrenowane czą- 
stki odpadną od społeczeństwa, ukarane w dro- 
dze zwyczajnej procedury, ale przez żywy 
niechże na to społeczeństwo nie spadają klęski 
stokroć większe, bo w następstwach nie obliczo- 
ne. Uspakajajmy umysły, gójmy rany, podnośmy 
serca, ale nie dzwońmy w wielki dzwon żałoby 
i żalu, bo rozkołysany, kto wie w jakich warur- 
kach mógłby się uciszyć * 


x 
+ e 


Ź Izby sądowej. 
(Święta rodzina.) 


(Dok.) W dalszym ciągu znanej czytelnikom roz- 
prawy w przedmiocie oszustwa przez rodzinę Lang- 
hunsów popełnionego — (patrz Gaz. Narod, ur. 
295 z 28. gruidni: r. z.) 

Przesłuchani świadkowie potwierdzili, że od- 
wiedzając „ową rodzinę“ widzieli Jadwigę leżącą 
na łożu ubrauą w białe szaty, u uóg tejże nsta- 
wiony ołtarzyk z lampą gorejącą, krzyżem i obra- 
zami, że przy tych odwiedzinach rodzice Jadwigi 
okazując im rany objawiające się każdego piątku, 
opowiadali o jej jasnowidzeniach, a przy tej sposo- 
bności odbierali podarunki — przeto e. k. sąd po- 
wiatowy w Brzozowie uznał Emila Langhausa, te- 
goż żonę Ernestynę i có kę Jadwigę wiunymi prze- 
kroczenią osztstwa z $, 461 ust. popełnionego przez 
to, ża w celu wyzyskania łatwowietnej i pobożnej 
publiczności, Emil i Ernestyna Li nghaus przedsta: 
wiali córkę swoją Jadwigę, w porozumieniu z nią 
jako istotę nadnaturalną, a dla większego zdziwie- 
nia odwiedzających wywoływali potajembie i sztucznie 
każdego piątku na ciele Jadwigi rany, naśladujące 
rany Chrystusowe, przedstawiali jej seu jako nad- 
naturalny, połączony z jasnowidzeniem i że tem pod- 
stępnem działaniem, od Indu w błąd wprowadzone- 
BO, podarunki wyzyskiwali — i skazał za ten ezyn 
Emila i Ernestynę Langhaus każde na 14 dni, zaś 
Jadwigę Langhans na 12. godzin aresztu. 

04 wyroku tego odwołała się rodzina Lang- 

Zniechęcenie, niezadowolenie u góry i w do- | haus, wskutek czego w dniu: 16. z. m. odbyła się w 
le — piszą z Petersburga u starych j|przemysk m c. k. sądzie obwodowym jako trybunale 
młodych, we wszystkich klasach narodu, oto cha- |apelacyjnym publiczna rozprawa. 
rakterystyczne objawy panującego obecnie uspo- Trybunał nwolnił rodzinę Langhaus od zarza- 
gobienia nie tylko w Petersburgu, ale i w całem |Conege im przekroczenia oszustwa, przytaczając 
imperinm rosyjskiem, głównie atoli w stolicy | między iunemi jako powód, że rodzinie Langhans 
kraju. Stan interesów jest niepomyślny, a to jest | nie da się udowodnić zły zamiar wyzyskiwania ludu 
niezawodnie najgłówniejszą, przynajmniej wido-| wiejskiego, bo tenże dobrowolnie składał podarunki, 
domą przyczyną ogólnego żniechęcenia. Niepo- Przedstawiwszy fakt nagi, wstrzymujemy się 
myślny stau sytuacji politycznej nie dolega tak |od dalszego komentarza ; nie możemy jednak pomi- 
widocznie, choć każdy z tego powodu cierpi ; | nąć milczeniem jednej okoliczności, którą słyszeli- 
istnieja tn jakoby nacisk atmosfery przed nadej- |śmy z odczytanego doniesienia Żandarmerji — t. j. 
ściem burzy. A niezawodnie szaleć będzie burza, |sprawozdania złożonego przez teu organ bezpie- 
chyba, że — eo daj Boże! świeży, ciągły po-| czeństwa przełożonej władzy politycznej— W spra- 
wiew reform ciemne chmury rozpędzi i powie- wozdaniu tem przytacza komendant" postern „ku żan- 
trze oczyści już to z nihilizmu, z powszechnego | darmerji, że dwaj duchowni, których nazwisk nie 
niezadowolenia, z hienfności do zdolności i do za-| Wymieniamy, robili mu wyrzuty, iż nie miał prawa 
miarów rządu, a z drugiej strony z administracyjnej badać prawdziwości ran Jadwigi Langhaus, bo 
samowoli, z biurokratycznej rutyny, znepotyzmt i z | Sprawa ta nie należy do kompetencji władz *—*— 
dncha intrygi w sferach będących u stern. Ostatnie | kich, lecz tylko duchownych 5 ; 
byłoby najlepszym i niezawodnie jedynym środ- Nad watsi- TBEghansów przychodzi ubo- 
kiem, iżby organizm rządu mógł przebyć krvzie 778% focieszamy się jednak tem, że władze poli- 
wśród konwulsji niezbyt silnych i niesuyt nie- |tyczne w własnym zakresie zapobiegną dalszemu 
bezpiecznych — Wiatrr reform powinien w nie- | wyzyskiwaniu zabobonnego lnin. (Sam.) 
zbyt odległym czasie zawiać — inaczej bowiem 


nadejdzie burza szybejej .i oczyści niezawędnie 
powietrzó, afuli tuzśzerzy Żarniz%m straszitwe 


Zniszczenie. Obawiają się tu na serjo 
powstania mas ludowych — i to jest 
burza, którą należy zaiegnać. Ze wszystkich 
stron imperium otrzymaje rząd wieści, iż chłopi Dnia 2. 
poczynają otwarcie głosić, jakoby gruata nale- 
żały do nich iże im je bezprawnie odebrano.| * W pięknej pogody czasie wychylił się nowy 
Są to bezwątpienia owoce socjalistycznej propa- |rok z pomroków wieczności, hejnie porypał słońca 
gandy, która widocznie więcej ma zwolenników, |złotem i powinszował wszystkim... świeżego powie- 
jak sądzono. Coraz więcej przychodzą iu do|trza. Zdrowia i szczęścia i wszelkiej pomyślności 
przekonania, iż sprawcami wybryków przeciwko |tośmy już sobie życzyli sami, a multum monety, te- 
żydom są socjaliści, który lud peduszczali. Byleby |go mervus rerum Życzyli najwięcej ci, którzy radzi 
to początek, Pospólstwo zasnakowało w tych |byli otrzymać jak najwięcej widomych symbolów 
rozruchach i niebawem znajdzie inny przedmiot |jego istnienia -— w postaci „noworocznego.* Czy 
do pofolgowania swym namiętnościom. Ruch prze- | symbole te objawily się wezoraj w znacznej liczbie, 
cież widocznie nie jest skierowany przeciwko |niewiemy — ale z pewnością nie była ich moc ta- 
żydom, lecz przeciw klasom zamożniejszym w|ka iżby zaćmiły piękne, miłe, a tak tanie słone- 
ogole. a „ | czne blaski... Pokazało się także wczoraj, że z złe- 
Sprawa postępują coraz dalej, a jeżeli przyj- |tym prochem w powietrzu rozsianym daremnie usi- 
dzie, czego nie daj Boże! do straszliwego okro- łowały walczyć rozmaite złote płyny. Ustalenej sta- 
pnego i srogiego a bezmyślnego powstania — |wy boskie napoje rozpogudzające umysły, „wywiodły 
jak np. takiego powstania Pugaczewa, to nie tak | wczoraj do buja nieliszne tylko baterje, korki 
łatwo będzie je można stłumić, Liczyćhy się trze- | strzelały zrzadka i mizernie, a z pobojowisk nie 
ba z nowym czynnikiem, t. j. z młodymi Żołnie- |uprowadzono prawie żadnych rannych do policyjne” 
rzami, którzy obecnie dawniejszego życia swego | go lazaretn... ) € 
nie zapominają i wiedzą, że po kilku latach zno-| Piękna pogoda panowała na niebie — jeszeźć 
wa będą chłopami. Nie wiele lepiej wygląda w piękniejsza na ziemi — lwowskiej. Niezamąco$a 
korpusie oficerów. Są oni bardzo zniechęceni z |bamnonia w grze łagodnych promieni zimowego 
powodu surowych rządów w. ks. Włodzimierza |słońca i w śpiewie lekkich wietrzyków licowała wy- 
i ministra wojny Wannowskiego. Niechęć jest | bornie z niebardzo burzliwym wylewem uczuć do- 
tak ogólną, iż absolutnie niki się nie waha 0-|brze sobie życzących. Bannemi powinszowaniami 
twarcie jej wygłaszać. od dziatek i... stróżów kamienicznych zamykają- 
Pomiędzy mężami, sterującymi nawą pań-|cych bramy przed dziesiątą, pózniej od podwład- 
stwa, panuje niezgoda. Gdy hr. Ignatiew chce | nych wożnych w urzędzie, od kolegów przy gala- 
coś uczynić, gdy projektuje jakąś zmianę, to mo-|dankach — od znajomych przy objadach — od 


Oberpolicmajster miasta Warszawy wydał 
następującą odezwę : 
„ „W skutek zaszłych w mieście nieporząd- 
ków, wojsko i policja zatrzymały 2.601 osób, 
które zostały odesłane do cytadeli Aleksandrow- 
skiej, gdzie zostanie co do nich przeprowadzone 
ścisle śledztwo. 

O czem warszawski oberpolicmajster świty 
J. c. Mości jenerał Buiurlin podaje do powsze- 


chnej wiadomości.“ 
. Moskwa. 


và * 


Od komitetu pomocy. Z powoda opłakanych 
nieporząditów ulicznych, zaszłych w naszem mie- 
ście w ciągu dni ostatnich, prezydent, miasta w 
dnia onegdajszym zaprosił do siebie Wszystkich 
starszych zgromadzeń i cechów, oraz znaczniej- 
szych przemysłowców. 

Przedstawiwszy zebranym ich prawne i mo- 
ralne zobowiązania, prosił, aby wpływu swego 
użyli na pracujących w ich zakładach i powstrzy- 
mywali tychże od wszelkiego w nieporządkach 
udziału. Zebtani nietylko jednomyślnie współ- 
działanie swoje w tej pracy uspokojenia przyrze- 
kli, ale równie jednomyślnie oświadczyli, że po- 
ważna i uczciwa część ludności wbotniczej War- 
szawy, o ile im wiadomo, nie brała udziału w 
owych nieporządkach, których dopuszczały się 
tylko luźne i podejrzane indywidta. Dodali, ż 
tak w nich, jak w ich wspólpracównikach bez- 
prawia te tylko oburzenie i zgrozę wywołały. 

By tem dobituiej te swoje ucincia uwyda- 
tnić, zebrani zwróciwszy uwagę m rozpaczliwe 
położenie ludzi do nędzy przywićdzionych tak 
nieszczęsną katastrofą w kościele św. Krzyża, 
jak opłakanemi nieporządkami, w których obok 
izrselitów, wielu także chrześcian, lak pośrednio 
jak bezpośrednio ciężko ucierpiało, prosili prezy- 
denta, by pod jego przewodnietwert. mógł być u- 
tworzonym „Obywatelski komitet pemocy dla o- 
fiar wypadków.“ , 

Prezydent miasta przedstawiwszy rzecz jena- 
rał-gubernatorowi, uzyskał od, tegoż pozwolenie 
na utworzenie podobnego komitetu. Ne mocy te- 
go pozwolenia, prezydent w daina wtzcrajszym 
zwołał obywateli do komitetu. Ponieważ nędza 
jest ciężka, pomoc gwałtownie potązebua, zebra- 
ni mianowali podkomitet dla natychmiastowego 
rozdawnictwa wsparć z funduszu na miejscu ze- 
branego. ) j 

Komitet rozpoczynając swoją działalncść, 
odwoluje się do obywatelskich uczuć mieszkań- 
ców miasta Warszawy i dalszych kraju okolie. 

Nędza jest wielka, całe i bardzo liczne ro- 
dziny są bez chleba, bez dachu, bez środków 
zarobku. Pomiędzy nieszczęśliwymi znajdują się 
pośród żydów i chrześcianie. _ ` 

W imie wiec świętej idei miłosierdzia, wo- 
bec tak ciężkiego nieszczęścia, komitet odwołuje 
się do wszystkich sere szlachetnych z prośbą 
o pomoc. Niosąc ją, z jednej strony złożą świa- 
dectwo świętej idei miłości bliźniego , z drugiej 
zsświadczą, że mieszkańcy tutejsi ze wstrętem 
odwracają się od bezprawia i prześladowania. 

Składki nadsyłane być mogą do kasy domu 
bankierskiego Stanisława Lessera przy ulicy 
Miodowej we własnym domu, od godz. 9. rano 
do 4. popołndniu, oraz do redakcyj wszystkich 
dzienników i pism. 

W skład tego obywatelskiego komitelu po- 
mocy wchodzą: Gr. L. Starynkiewicz, jako pre: 
zydujący, członkowie: ks Sotkiewicz, admini- 
strator archidyecezji warszawskiej, Benni Karol 
dr., Bersohn Matjas, Bloch Jan, Brun Stanisław, 
Epstein Mieczysław, Fejst Aleksander, Gold- 
stand Aleksander, Górski Ludwik, Juszczyk Jó- 
zef, Kenig Józef, Kronenberg Stanisław, Lande 
Michał, Lesser Stanisław, Liewenberg Jakób, Ma- 


© 
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Kronika miejscowa i zamiaigcowa. 


stycznia. 


donoscew pormszą wszystkie sprężyny, aby nie |itszych nieznanych i niewidzianych w Życiu jndy- 
dopuścić wykonania tego projektu. Ta 
dzieje się przy projektach dwóch drugich try-|tylko trochę ciszej jak zwykle... 


że być pewnym, iż Woroncow-Daszkow i Pobie-|kelnerów w kawiarniach, wreszcie od mnajrośma- |© 


dnak mamy do zanotowania fakt » dotychczas nie- 
bywały, a świadczący wymownie o postępie w Ga- 
licji nawet w tym kierunku. Ot jeden z właści- 
cieli ziemskich sprzedał żydowi Krescencję odrazu 
na trzy lata. Wziął za nią 9000;zł. =: A nabyw- 
ca? Nie mniej jak 46,000! Czyż: to nie piękny in- 
teres? I jakże wobec tego mówić co o rozwiązania 
kwestji żydowskiej 2. etat. 

* Dla nauczycieli. Badania dr. Weila, profe- 
šora w Stuttgardzje, mad słuchem u dzieci-i cho- 
robami organu słuchowego rykazały, między innemi 
po obserwacjach nad 4F*. dziecmi, z rozmaitych 
klas społeczeństwa, że "le dzieci n których do- 
strzegł choroby słuchu, "byłył uznano w-szkołe za 
„nieuważne.* Dr. Weil wyprowadza ztąd bardzo 
słusznie, że każde dziecko, u którego nanczyciel 
dostrzeże brak należytej uwagi, powinno być pod- 
dane obserwacji lekarskiej dla skonstatowania. czy 
nie zachodzi m niggo choroba słuchu, k 


* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie, p gając ponownie do wiat- 
móści, iż losowanie óbra.tw 4 łnmych dzieł sztuki 
zakupionych z fnnduszów Toweizystwa odbędzie się 
nieodwołalnie dnia: jutrzejszego — 3 stycznia — 
w sali parterowej kasyna mieszczańskiego (na pra- 
wo) o godzinie 5, wieczorem, zaprasza szanownych 
członków 0 jak zajliczniejsze. praybyeie, 

* Komitet pomocy. Donosiliśmy, że - Ozer- 
kawski Enzebinje i Dawid Abrahamowicz, AA 
w sobotę do namiestnika z podaniem © pozwolenie 
zbierania składek na dotkniętych klęskami warszaw- 
skiemi. Wczoraj otrzymali odpowiedź, że namie- 
stnik niema prawa udzielić tego pozwolenia, gdyż 
sprawa odnosi się do obcego.państwa, podanie więc 
zostało odesłane wczoraj do ministerstwa. Dopiero 
więc przy końcu tygodnia może nadejść odpowiedź. 
z Wiednia. ; 

* Dominik Chłuda. Z Pan we Francji (depar- 
tament Basses-Pyrenees) dochodzi nas wiadomość 
o śmierci Dom nika Chłudy, b. oficera wojsk pol- 
skich z r. 1831. Zmarły liczył lat 73. Dom jego 
w Pan był ogniskiem, w którem — jak nam pisze 
korespondent —- skupiała się cała bieda osiadłej 
tam emigracji polskiej. -S. p. Chłada pozostąwił 2 
synów, z których jeden jest zaanym lękarzem. Zięć 
zmaiłego, Tadeusz Podsiecki, syn b. profesora nie: 
mieckiej literatury przy kollegium Henryka IV. jest 
malarzem, i zdobył shie płótnami swemi szeroki 
rozgłos na wystawac: obrazów we Francji, 

* Wydzlał polskiego stowarzyszenia akademi- 
ckięgo „Ognisko“ jdmi—*e : 
za f a dh 2 ieda wj iy niegdys byli 
Likt R wsłiekać a są dłużnikami jego funda- 
szu zapomogowo-pożyczkowego, ażeby pomui celów 
i zadania „Ogniska“ zechcieli do dni ośmin od da- 
ty piajejszego ogłoszenia zwrócić dłużne sumy lub 
znieść sig z wydziałem wyżej wymienionego stowa- 
rzyszenia, w cela wystawienia nowych rowersów, 
ile że po upływie tego czasu nastąpi imienne we- 
zwanie publiczne, z którem wydział watrzymywał 
się zę weglełówi tulku ża wialu 7 nawvżei wspo- 
mniarych panów zajmuje już powaźniejsze stanowi- 
aka w kraju. Adresować należy : „Ognisko“ w Wie- 
duin I. Singerttrassa JI A. Stiege 11 B. lnb Uni- 
wersy tet, * 


* Q skandalicznej rozprawie na ostatniem po- 
siedzenia Rady miejskiej w przedmio.ie nehwalenia 
zapomogi dla ofiar katastrofy warszawskiej, otrzy« 
mujemy z miasta następujące pismo: 

„Szaaowny panie redaktorze! Uwaga dr. Ma- 
deyskiego, najstarszego członka obeenej Rady miej- 
skioj, žo śginny gali obrad nie ałyszały dotąt ni- 
gdy kwestjonowanła golidarnośsi Lwowa z Warsza- 
wą nie zatrze się nigdy ku hańbie i potępienin Bza- - 
nownej epozycji w pamięci mieszkańców naszego 
grodu. [I zaprawdę, mieliśmy najrozmaitszega ro- 
dzajn opozycję, począwszy od: warchołów, aż do t. 
%. tromtadratów, ale że bardzo, bardzo kochali 
Polskę, więc wiele im przebaczono! Daisicjsze trl- 
folium opozycyjne mająe wszystkia , w nierównia 
Wyższym stepnin, njemne właściwoś:i dawniejszych 
naszych opozycyj, niem» prawa liczyć ma taką po- 
błażliwość, gdyż mu brak zasady, z jakiej dawniejsze 
wychodziły. I wia dziwimy się temu, bo jakiem pra- 
wem mógłby u póendodarwinistów, kolonistów i 
kmentystów „powstać i utrzymywać się święty znicz 
Współności narodowej; wiary, że Warszawa, Lwów, 
Poznań i Wilno są Członkami tego. samego eista na- 
rodowego. Sprawozdawca pański 'powieda, że wy- 
borey pamiętać będą nazwiska szanownych ©ponen- 
tów przy przyszłych wyborach ; ekspiacja ta byłaby 
jednak nie dostateczną; takich heretyków sprawy 
narodowej należałohy na sposób średniowieczny, 
odpowiednio ich barbaryzmowi przeciw * polskości, 
wyświecić z murów, czyli raczej z serca mieszkań: 
ów patrjotycznego Lwowa,” c sf 
* 4 Józef Miihln starszy ekspodytor i naczel- 


Tak samo |widnów — wszystko to szło zwykłym trybem — [nik tarnopolskiej stacji koleł Karola Ludwika, zmarł 
I wszystko skoń- | dnia 24. grudnia b. r. w Tarnopolu, Polak 
umwirów : Pobiedonoscew może być pewnym, iż |czyło się w ciszy i spokoju i usnhęło podobnie jak |i ciałem, prawy syk ojezyzny, zdolny urzędnik, za- 


duszę 


kowiecki Aleksander, Natanson Ludwik dr.,|będzie miał przeciwko sobie Ignatiewa i Woron-| atmosfera, która wieczorem owinęła poczciay Lwo- |służył dla mnogich cnót swych i nioskazitelności 


Prywes Szaja, Szymanowski Wacław , Szwede |cow-Daszkowa, a Woroncow-Daszkow Ignatiewa |wek w gęstą mgłę i kazała mu zasnąć w pokoju i... 
Ludwik, Temler Aleksander, Wieniawski Julian, |i Pobiedonoscewa. Reszta ministrów stara się u-| ciemności. Albowiem księżyc który miał wczoraj świe- 
hr. Zamojski Tomasz. 


następnie sąd starościński pilnie rozpatrywany | kroku swoim rozumem, swą wyższoścją umy- 
mimo różnorodnych przez Wylęgowicza i jemu |słu i uważaniem u ludzi światłych i wysokopo- 
podobnych doradców palestry lubelskiej wymy- |łożonych, imponował mu, zgnębić i znieważyć. 
ślanych protestów, manifestów, relacji i t. d.| Najdzielniejszym przyjacielem 1 wspólnikiem 


bie jaka Klonowicza dotknęla, nie dziw więc, że 
wszyscy wierzyciele Agnieszki i Acerna, podbu- 
rzani nadto przez Wylęgowicza, jak dzikie zwie- 
rzęta rzucili się na Klonowicza, domagając się 
z całą furją, aby im powypłacał zaciągnięte 
długi i to natychmiast, bez zwłoki czasu. _ Kło- 
nowicz zgnębliony, upadający pod nadmiarem 
nieszczęścia, jakie go dotknęło, po długich tar- 

ach i przetargach z niecnymi lichwiarzami od- 

łim w zastaw dom cały, a to aż do chwili, 
w której wierzytelności niepospłaca, lub też do- 
mu nie sprzeda. — Tak Lwowczyk jakoteż i 
Lichański chcieli gwałtem Klonowicza wydobyć 
z tego kłopotliwego położenia, lecz on pomocy 
ich stanowczo nie przyjął. Lwowczyk, któremu 
niemało chodziło o honor teścia i swej żony, za 
poradą Lichańskiego, niezwłocznie wystąpił prze- 


bywał narady. Sprawa wytoczona o herezję, 
staraniom arcybiskupa Sulikowskiego , 
napotykałe 
była odra- 


stę, mocą którego Mrzygłód był zmuszony za- | bywał 
garniętą spuściznę po rodzicach Liwowczyka, | dzięki wani ; kupa 8 
zwrócić mu, a nadto skazany został na zapła-| Marka Sobieskiego, Mikołaja Firleja, 
cenie znacznych grzywien, z czego jednak Liwow-|na ciągłe przeszkody i nieustannie 


mu kamienicy, którą Mrzygłód sobie przywła-|oo. Jezuitów niebyło nadziei aby prędko skoń-. 

szczył. . > czyć się mogła i aby potępiający 
Lwowczyk dopiąwszy celu A X 

to jest odebrawszy posiadłość swą i uważając, |lazny udzielony Klonowiczowi, przez 

że Mrzygłód jest już. dostatecznie tem ukarany, |nił go od wszelkich złych następstw, 

od dalszego popierania procesu dotyczącego po- | mogących z wyrokn. 

drobienia testamentu odstąpił., pamiętając zawsze 


Urodzony w roka 1823 ma ziemi Sz oghie), 
suwać od spraw, nienależących do ich zakresu. |cić, skrywszy się za gęste powłoki mgły, wypra- |brał cżynny udział wę „wszystkich prawna aro. 


czyk go zwolnił, — przestając na odebraniu |czana, tak, że mimo zabiegów czynionych przez | utrzymywał znany na 


wyrok. mógł|gły, chytry i z każdej Aa -um 


; ; bości any. gdyż list że- |rzystać, przytem usłużny, uniżony i 
zamierzonego, | być z całą: surowością wykonany, g króla, bro- |słabostkom ludzkim. Mánes jako najbogatszy 


wyniknąć |żydów zamieszkujących w Kraśniku i jako człoł 
wiek, który wzdłuż i wszerz znał prawie kra 
kniaziowń Sin 


W. znanej nam już izdebce, zajmowanej pizez | cały, niejeduokrotnie -załatwiając 
właśnie odbywała się jedna z ta- |kiemn interessa, a nadto bę 


ciw rotmistrzowi ze skargą o rapt i wiolencję 
popełnione przez ucieczkę Agnieszki. Klono- 
wicz zaś zabrawszy swe papiery oraz Inne nie- 
zbędnie potrzebne rzeczy, zajmowane mieszka- 
nie w swoim domu zamknął na kłódkę i prze- 
niósł się do Lichańskiego, który z całą gotowo- 
śią i serdeczną przyjaźnią odstąpił mu na mie- 
szkanie i pracownię salę, mieszczącą się nad 
bramą św. Ducha. 

W trakcie tego proces wytoczony przez 


pani Agnieszki, całe jnż miasto wiedziało o hah- 
Ee Mrzygłodowi, przez sąd ławniczy a 


że niępoń ten był bratem jego matki. 
Odebrawszy kamienicę liwowczyk niezwło= 
cznie przeniósł się do niej 


silnie nalegając na Klonowicza wraz z Zuzanną | wieka, kt 
sają die Mrzygłodowi na zawadzie, a którego Wylęgo- 


wymógł, że pożegnawszy Lichańskiego, 
szkał u dzieci. F 
Wobec tej nowej porażki jakiej Mrzygłód 


doznał, niehawiść jego do Klonowicza wzmogła | tej postanowiono, 


Wylęgowićcza, 
kich narad, na któr 


i 6 i u- l ostatecznego środka celem pozbycia się czło |w wielkich łaskach a miewa 
ziemia ika tory na każdym roka stał zawsze |go mieszkańcami ciągłe stosunki, wiedział też 


wiez, jak nam wiadomo, z dawniejszych już cza- 
sów, Śmiertelnie nienawidził. Otóż na naradzie 


się do ostatnich granici teraz £ całą zaciekło-| Kraśnika i skłonił panią Agnieszkę do powrotu 
ścią pracował nad „wynalezieniem sposobów, |i połączenia się z mężem, w skutek czego Za- 
aby niepawistnego człowieka, który ną każdym |miar powzięty pozbycia Się Taz na zawsze Acer- 


p | ai 


NARZ 


A postanowiono chwycić się |aby kniaziówi potrzebne sumy dostarczyć, b, 


aby Wylęgowicz udał się do | 


charakteru na cześć i wspomnienie pośmiertne. 


-i „| 


na, ułatwiónym byłby, a na co godna jego polo- 
wica niewątpliwie chetnie by się zgodziła, pra- 
gnąc raz zerwać uienawistne sobie związki i po: 
łączyć się z tym, któremu wiarołomnie się od- 


nareszcie doprowadzony został do końca i Liwow-|jego w tej mierze był niewątpliwie Wylęgowicz, | dała. Po naradzie: tej, która w pierwszych dnięch 


A i r ' zeste i tne od-| grudnia się +4 ; 
czyk uzyskał wyrok, potwierdzony przez staro-|z którym Mrzygłód bardzo częste i poką STRÓW podwodą mimo strasznej Śnieżnej zawió, 


odbyła, świtaniem jaż WylęgowfZ 
najętą : k 5 
podążył do Kraśnika, gdzie pod wieczór przy- 
bywszy w zajeżdzie mieszczącym się taż obo 


Lubelskiej bramy zakwatetował się. Zajazd te 


całą okolicę staroząk 


y 
Manes; był to nieodrodny syn a 


ejący kol: 
sahlebiającyj! 


` zawsze potów 
na zamku, a piewając ij 


wszystkiem co się tam działo, = 


-n aka 


sań 1t 
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> 
ea sprawy polityczne | męża, wielkiego kanclerza, nad tę książeczkę dr. 
lie ostudziło bynaj-| Bratranka. Przypominamy sobie wyborną rozprawę 
al ojczyznie, Gdzie |tegoż antora o Wincentym Polu, umieszezoną w 
sł zawsze z całem iroku 1867 w wiedeń.kiej Oesterreichische Revue. 
asno w ofierze bez | Rozprawa ta zawierała cytsty z poezyj Pola, po- 


granicą i korzystne jest nietylko dla pojedyńczych 
instytucji i większych domów handlowych, ale nadto 
ułatwiłoby znacznie, manipulację pocztową, gdyż 
obecnie szczególnie wieczoręm przed zamknięciem 
poczty, w którym to czasie po największej części 


"dowych, Rok.1846,47 $ 
“a w więzieniu-tarnowsk 

mniej zapału jego, „BI 

chodziło o wolność, 


i u| _ HOTEL LAZARUSA: J. Rauch z Wiednia, J. 
„Tołegramy Gazety Narodowej. Chajes, J. Aschkenazy i L. Nassbaum z Brodów. 

„ Wiedeń d. 2. stycznia (Pryw.) Temi dnia-|= 
mi ma się odbyć wspólna konferencja minister-| Dzis, w poniedziałek dnia 2. stycznia 1882, 


4 - J i jalna pod przewodnictwem cesarza. Towarzy- : 
poświęceniem, : 1h erem leglonu ska- |dane w znakomitym przekładzie, dokonanym przez |także instytucje różne i domy handlowe ekspedy- wo Lberalne S Ried zostało rozwiązane jako Po raz drugi: 

namysłu. W ro pywszy po bombar- |autora. Przekład jej polski zamieścił swego czasu |cje swoje nadają, urzędnicy pocztowi wielki mają | niebezpieczne dla państwa, z powodu uchwale- SZKOŁ A H ARFY 
demickiego W pbecnym przy bom- |lwowski Dzien, liter. O rzeczach polskich przyta-| nawał pracy, do czego szczególnie przyczynia się p 


dowanin Wiednia 
bardowaniu Krako 

© studjów do Lwow: 
i oficer gwardji wie 
instruktorem szern 
wskiej, a nadzwycz 
4 swg, zwrócił na się 
bardowaniu Iuwowa, 
jedynie pomyłce, 

z gwardji akademickie, 
~ dalszego prześladow 

| dozwoliła mu wolnie 

z l Oddawszy się na 
= | taktem, prawością i 
E się wkrótce uznania, A 
dowości i swych przek 
zastał go naczelnikiem 
pnie wo Lwowie, a wi 
ile możności usiłowania $ 


g0 w kolizję z Ówczesnwkó OW om drogi żel 


nia wotnm nfności dla Teuschła. (Ried leży w komedja w 4 aktach A. E. Brachvogla, 
NEA a Pora jest posten z Tryestu.) tłómaczył Wł. Sabowski. 

— Jak się dowiaduję, rząd zdecydował się, za- |———  —————————— —————— 
akceptować wniosek Zeithammera (o zmianę or- Jutro, we wtorek dnia 3. stycznia 1882. 
dynacji wyborczej co do: czeskiej kurji dwor- DONNA JUANITA 

skiej.) — Dzisiaj znowu posiedzenie pořkomitetu opera komiczna w 8 aktach, muzyka Fr. Suppe'go, 
przekład A. Urbańskiego. 


komisji ednkacyjnej. Izby panów ; wątpią jednak, 
: ; : hni 4 
BOJ, dzis, załatwił usd ees W ostatnim akcie taniec hiszpański odtańczy 
panna Wach s, 


się dla ukończenia |czamy jeszcze następnjące prace dr. Bratranka: 
jako urlopowany | „Die Institnte der Krakaner Uaiversitat" drnkowa- 
FOPIE w szeregi, był|ne w czasopismie Die Zukunft, Die Kirche bei St. 
zdji akademiekiej lwo- | Katharina”; „Parallelen der dentschen uad polni- 
anością Í rtebliwością | schen Literatur“, zamieszczone w Oesterreichische 
e uwagę, iż po bom- Blätter iw końcu wspomnianą rozprawę o Win- 
o proskrybowanych, a |cestym Polu. 
o z zamordowanych| * Na karnawał p. Władysiaw Madarowicz, nasz 
ja jego osobę, uniknął | niestety zbyt mało udzielający się, ukochany kom- 
folna dopiero amnestja | pozytor, obdarzył nas dwoma prześlicznemi, pełnemi 
. życia i poezji utworami: „Goplana* polka, i „Da- i Be - 
jwodowi kolojowemu, | wne dzieje“, kadryle z operetek narodowych, Względem uzupełnienia komisji członkami z 
jęwaną pracą, dobił| « Ofiara. Złożyli w administracji Gaz, Narod. |51902 gospodarzy rolniczych, odniesiono się do To- 
S=jąc się swej naro- p. Wiktorja Schindler z Drohobycza, dla wetera- warzystwa komitetn gospodarskiego, ogłoszono przez 
$ycznych. Rok 18638 |pzwy z 1831 r. 5 złr. i p. J. K. dla wdowy z sze- dzienniki program wystawy i zawiadomiono korpo- 
Rzeszowie, nastę: | gejorgiem. dzieci, 8 złr. racje x ika, EL I wo ech ol 
$ popierał wówczas * „|program wystawy i regułami | w tlumaczeniu - 
} P f wprowadziło ckich H r TE iw ta skiem, rozesłać między znaczniejszych przemysłow- 
schody, otwarta codziennie od 9. godz. rano do 4. AA p 1 łe * 2 s i r Ot 
nspusobionym naęzelnynówn oj i to do Wieliczki, | 7, Płnea. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i zajęła b takie CAOR Nio rzemyti się 
i E ał przy otwarciu li- piąta 5a s4 w niedzielę, czwartek i sobote|byé się mającą w Przemyślu w r. 1882, ogłosiła 
dci sa stacji granicznej z J: 


wystawianie recepisów na każdą przesyłkę osobno. 
Izba przyjmuje do wiadomości zarządzenie 
prezydenta Izby, który dla popierania celów wy- 
stawy przemysłowej i rolniczej odbyć się mającej w 
Tryeście w r. 1882 na wezwanie dotyczącego ko- 
mitetu wykonawczego w Tryeście i w myśl rozpo- 
rządzenia ministerstwa handla, przyjął imieniem 
Izby mandat jako komitet filialny dla okręgu Izby. 
Do komisji wystawowej zaprosił p. prezydent wice- 
prezydenta p. Michała Dymeta, radnych pp. Gro- 
mana i Schayera, tudzież c. radcę Bodyńskiego. 


. 


s 
skiej. 
Karisztadt (na Pograniczu ię zogrzeb 3 d. 1. 


stycznia. Popołudniu odbył s grzeb majora 
Thalheima i dwojga dzieci OR saklir o je 


jest, że jeden chłopiec jest sztyletem zabity a je- 
duo dziewczę otrute. Czyn zostął bez żadnej wąt- 
pliwości dokonany w przystępie obłąkania. (Po- 
dobnemi nowinkami kropikarskiemi, które nas zgo- 
ła nie interesują, traktuje nas Binro koresponden- 
cyjne! Z poprzednich doniesień wiemy, że major 
Thalhsim był komendantem szkoły kadetów w 
Karlsztadze, i że sobie życie odebrał, otruwszy 
swoich dwóch synów; dziewczę nie chciało wypić 
i ocalało. Tyle dla wyjaśnienia telegramu, skoro 
go jaż umieszczamy ; p. r.) 

Budapeszt d. 1. stycznia. Dzisiejsze gratu- 
lacja noworoczna stronnictwa liberalnego (mini- 
sterjalnego) były świetnem wotum zaufania dla 
Tiszy. W przemowie swojej w imieniu stronni- 
ctwa hr. Władysław Csaky wskazywał na tyle 
dobrego i pomyślnego, co stronnictwo zdziałało 
pod przewodnictwem Tiszy, tudzież na uznanie 


Pociągi kolejowe. 
Poeding zczarn lwowskiego. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
2 ERAKOWA: © godz. papi 40 rane pospia- 
a 8 osr, osabewy 
kok. Kermi 20 przed, południem Risen 
Z PODWOŁOCZYJK : na dworzec w Podzamczu : o godz 
6 min. 18 rano i o godz, 8. min. 66 popołudnia po- 
ciąg mięsszny. 


3 
n 
ż 


I od aczeluik w streszczeniu program tejże i udzieliła korpora- 
ZL, aaa T nieto | prócz wiadomości fa- Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie od |cjom rękodzielniczym zaproszenie do udziału. 
Brody, „i k wan SAO ax . Skoro rach han-| godz. 9. do 1, Podanie galicyjskiego Towarzystwa naftowego 
opr Tarsopoli coraz Ishu iej zaczął się ro- Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna w Gorlicach, którem „prosi, aby wobec nowego pro- 
zwijać; przeniesionym zośyszjako naczelnik stacji otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go- jektu rządowego podniesienia cła od nafty i zaprowa- 
a 7 i łe ia położył zasługi, około | 3%: $ i ? do 1 dzenia podatku konsumcyjnego starać się o zmniej- 
do Tarnopola, i niemałe ia p , dziny popołud., we święta i niedziele od 10, do 1. R datku k A podniesiona Ga 
ustalenia się 1 wwmtocnienia handlu zbożow*go. godziny. MED + Li at, E a. 1A 34 h 2: AŻ ek 
J A t IE liwoś SB * Jutro: Św, Makarego, — Jułyanny M. A a R RPK. E pp ludności, która przy wyborach spotęgowała za- 
Fae ywy n v 1 A . Ä a 
ser WO T S ani o dobro Mo wdreyit ia któromu * Wiadomości policyjne z dnia igo b. m.: Wnioski radnego p. Markiewicza, względem Ac WTYK dając |» p „8 PE ak 
SAM „r à ad ajat niepospolita zasłagi! g. p. Jó-| Skradziono: Pani T. 8. z pom, 1. 386 ul. Krakow- | zniesienia przepisu zmniejszającego portorjnm przy METR P piara i ada w nim a e swoje 
zefa Afuin dyrekcja drogi,żel. Kar. Lnd. złoży- |ska bieliznę damską i złotą broszę. — Panu B. z | posełkach pięciokilogramowych, jako niekorzystnego |7aulamie, uhózieź objawiając mu przywiązanie 
H a 3 


Lwów, z Izby haùdlowej, 2. stycznia, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 
Kolei galic. Karola Ludwika . 305 50 308 50 
„  Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 174 — 177 — 


Banku hypot. galic. po 200 złr. 306 — 310 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 462 — 266 — 


I. Listy zastawne za 100 złr. 


á Wa ; ; A bez kup. bieżącego): 

| M drog i Ę AK: k „z|swoje. Niechaj przeto Tisza nie zważa na mio- ( ra: 

Í ioh : vka cześć należną, kładąe na | Wozu strzelbę odtylcówkę w czerwonym skórzanym j dla handla krajowego, tudzież zbadanie uchwał f a = ; : 

i mad PAY Gzisttżoinu firzętni: futerale wart, 120 zł: — Panu M. Sz. z wozu du- | Izby, w dwóch poprzednich kadencjach, w sprawie tane przez niektórych potwarze i podejrzenia, — | Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.. 108 90 101 9d== 


zwłaszcza gdy je trzeźwa większość narodu z 
całą samowiedzą odepchnęła (Huczne: Tak jest!)| » 1 „ 5 „ okres. . 100 90 101 90 
Stronnictwo nasze będzie Ci i nadal towarzyszy-| »  » "e. woaaa . 9275 23 75 i 
ło na dotychczasowej drodze, i z całych sił swo-| Banku hyp. galic. 6 pret, . . . 101 50102 50—... 
ich Ciebis i Twoich kolegów ministrów w roz- dka n Ösp 10% pr. 102 40 103 40 
wiązaniu trudnych zadań wspierało. (Entuzjasty- now T nz JĘ . -99 — 100 — 
czne eljen 1) Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 101 75 103 50 


va ży szal siwy wart. 10 zł, — Pani E. B. z pom, 
*'Dia pabliczności nprzedzający i bezinteresowny, 1. 18 nl, Sykstuska, szkocki szał zimowy w czerwo- 

i anio jle yżrości wymagania tejże; jako | Ne; niebieskie i białe paski wart, 10 zł. 
i nrëvtodony i kolega był wzorem, fPrzyjacielski, ser- Złożono w pol. znaleziony scyzoryk z 8-ma 
"deczny, wylany,: wszczepjał w młodszych urzę ini- ostrzami, grzebykiem, korkociągiem i nożyczkami. 
dw ducha łączności i kolożeństwa; najmilszym dlań| * Od administracji. W sprawia albamu Bema, 
ńMpoczynkiem po pracy, były owe chwile, które |którego wydanie zapowiedział był komitet w Ko- 


ustawy przemysłowej, przydzielono komisji handlo- eE. not» na «+. „96 30. 97 30 
wej i przemysłowej. 
Następnie zarządza pan prezydent ponfne na- 
rady, na których traktowano sprawy osobiste. 
Bank rolniczy we Lwowie. Nie prędzej, jak 
w ciągu przyszłęgo miesiąca spodziewać możua, że 
ruch handlowy nieeo się ożywi. 


s 
. 


przepędzić mógł w towarzystwie rmłodszyek kole- |loszwarze, zawiadamiamy P. T. abonentów, że na Pomimo świątecznego usposobienia, jakie jesz- | , ZANE Z bow Hash , dziękował od| » lale 2: "r Wig a A 

gów, z których bardzo wielu swiadczoneňi dobro-jdesłane tytułem przedpłaty pieniądze odesłano za re- |cze panuje na targach zbożowych, tendencja zdaje | SIEDle pri swoich kolegów za gorące wyrazy 1 UI Listy dłużne za 100 złe, e 

dziejstwy zobowiązał do wdzięczności. cepisem rzeczonemu komitetowi, dotąd jednak nie |się być nieco przychyluiejszą, i r KE = „przy Nowym roku. Będę miał Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu d 

E "Mo też wieść o zgonie s. p. Józefa Mühln|otrzymała administracja Gas. Narod. mimo urgen- Celne gatunki pszenicy czerwonej i żyta zy- | Sobie za r ŻA najmilsze zadanie, utrzy-| Ga Galicji i Bukowiny 6 pret. -92 94 -« s 
7 gżzejęła znajomych i kolegów serdecznym żalem, ajzu, od komitetu kolowarskiego anż albumu ani też |skały po części na popycie, i chociaż transakcje mać przyjaźń moich starych, a utrwalić przyjażń 


na trumnę jego posypały się rozliczne wieńce, świa”- | odpowiedzi. były bardzo małe, to obecnie notowane ceny są ła: młodych towarzyszów broni, nie osobistemi grze- 


X IV. Obligi za 100 złr. „ada a 


` ięczności 1 kolężeńskiem przywiązaniu twiejsze do zrealizowania. cznostkami, ale powodowaniem się i nadal jedy- | j„qomnizacyjne galicyjskie _ . 100 50 101 rj 
SA | mod, 0 i „i przywią > * A Rzepak i konicz jest bardzo poszukiwany. nje tylko gr torytowania dobra ogółu. Obligacje KU a wł.6'/, 101 — 102 + Pa 
|  Majątkn nie pozostawił” po sobie wcale, lecz| — Kołomyja d. 29. grudnia. (W sprawie Świ- Lwów, dvia 81. grudała b. r. (Żywe eljen !) W załatwianiu trudnych zadań le- Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6*, 102 25 102 75 


gislatywy węgierskiej muszą iść ręka w rękę 


Dziś notujemy za 100 klgr. loco Lwów: KARE : ę 
przezorna baczność i nie hazardujęce w niczem 


F tawił skarb dróższy, boć imię czyste i| tzą, i - it języku ru- 
Baj! pozostawi! skar EES a Poziewkanpiyenkonasze,Obidoaw. języku-Fa-|- > Aiesa biais = ME 6006 2 dog, 


ró Losy miasta Krakowa -. +... 2025 22% / 
qezelwe, nieskalane nićzeni,- imię dobrego syna oj-|skim, wychodzi tylko dwa razy w miesiącu, prze 


d 3 j y „ Stanislawowa « 24 75 26 Tu 

i Gzyzny, gorliwego f rzeteliego urzędnika, wZoro* |t9 załaśkawem pośrednictwem szanownej Gaz. N., „ czerwona „ 10'00 — 11°00. p 2 al rhejłą ac na śmierć po- VM í km 
i wego przełożonego i kolegi. — Sit terra et levis? |z powodu licznych zapytywań, mam zaszczyt do- za” „banat, , 1000 — 11-25, Kto = ana oł, ach " a one ty 4 
i IAZ teatru i muzyki. Br. Aleksandra Lüde, |nieść, iż Świtło wychodzić będzie i nadal w roku yto n A —4ł23, ER T anetienia s Ere" [f kA Dukat holenderski x > 557 561 
j jystka teąliów warszawskich; kthrzyna święta do | 1882 regularnie dwa razy na miesiąc, i cena cało- Owies "Z n O à (es 00.00. korzyść materjalną i uczucia swoje SĄ tę „ Cesarski s £ k 553 563 v 

śwej rodziny do Lwowa przybyła, zmuszoną jest reczna wynosi tylko 2 zł. Wszystkie przychylne Groch igst » rz”. = 44.5 narażony bywa na napaści i potwarze i deka Napoleondor . a . 4 937 947 

powrót na scenę warszawską wskutek dolegliwej|nam pisma, proszę o powtórzenie, Administracja BP ak robny Past — TA: patrjota mnisi w sobie pokon aroi Do Półimperjał rosyjski A è 967 977 

słabości dziecka odroczyć, „ |Świtła: M. Michta w; Kołomyi. e Ho) FE n AA tego potrzebuje poparcia od Wizyjacióf Za to | Pubel rosyjski srebrny  . + 152 16! 

"s; Niebawem przytędzie do Lwowa znana publi- — Morderca br. Sotkena. Leśniczy Edward Tec ez ń g 000:0 m 00-00. poparcie już mi użyczone dziękuję i roszę też U) DSJ papierowy g + 1 223, 1 24 

ności naszej z gościnnych występów śpiewaczka Hiettler żostał odwieziony do więzienia W Karthars, awa. ę p 29-50 10 000 1 , o nie i nadal. (Żywe okrzyki eljen 1) A TOZ- 100 marek niemieckich . « 57 80 58 50 

pani Aglaja Orgeni, sopranistka, i wystąpi raz je- | Hjettler żegnał się bardzo rezezulony z żoną, dzie- hg SOn ZW = kwitn narodowi i ojczyźnie, i wszystkim też Srebro . è f t . 99 50 100 50 

den w koncercie. Artystka ta śpiewała na naszej | mi i krewnemi, Lwów d. 80. grudnia. Sprawozdanie ty- wam osobiście życzę RSŁAJĘłA: pomyślności! Kupony w sreblze r . 99 25 100 25 

4genie „Normę* i*„Afrykankę* z olbrzymiem po- godniowe lwowskiej Izby handłowej i przemysłowej J y 


podzaniem, o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- Paryż d. 1. stycznia. Z Tanisu donoszą, że 

7-=F pani Aiea Kamiheka "wystąpiła: w Warsa- cu lwowskim, w ciągę: ubiegłego, tygodnia.. (aioczna kolonia francuska przyjęła Roustana| KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
i wię z koncertem i zostala bardzo sympatycznie Gospodarstwo; przemysł i handel (Bez opłaty akcyzowej.) nader Serdecznie, a w.mowie, jaką wygłosił przy: Wiedeń 2. Stycznia 1882. * 

i przyjętą. Oklaski licznie ?gromadzonej doborowej p p y p (Korzee pszenicy 77 klgr., żyta 78 kirg., ję.| WÓdzca deputacji kolonistów francuskich, zadano godzina 2. minut 35 popołudniu. 

| publicznoś i zmuszały koncertantkę do wykonania Sprawozdanie z IX. pos'edzenia lwowskiej czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., kłam potwarzom, rzuconym na Roustana podczas 


Losy kredytowe —.— Węgier, kred, ak. 345, — 
Angle-Austr. 145.75 Unionsbank 140.80 
Kolej Kar. Lud, 307.75 Nordbahn 255.50 
Kolej poud. _ 145— Kolej Alföld.  174— 


jego procesu z Rochefortem, i zapewniono go o 
sympatji i przywiązaniu, jakie żywią do niego 
Francuzi, mieszkający w Tunetanii, 

Prefekt departamentu Sekwany, Hérold, u 


kukurndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 
Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 9 80 


kilku nadprogramowych numerów. Izby handlowej i przemysłowej, odbytego dnia 28. 
‘o= Wajętni cjurniści. W Preszburgu pracuje |grudnia 1881. 

i szy pewnym -urzędzie djurnista, który od swoich Po zatwierdzeniu protokołn z ostatniego posi:- . = ; ; ; 
SEM przeszło 600 złr. podatku opłaca, a pomi-| dzenia, załatwia Izba następujące sprawy ważniej- do 10-75 zł, pg of E Dg a 


3 A Kolej Elżbiety 217.50 Kolej Liw.-czer. 174.50 
R 4 A i : ; n mień od 5-50 do 6:50 zł, — owies od 550 de | marł. . 
Jio to jeszcze ża przepisywanie dokumentów rocznie |sze bieżące i z komisji, referowana przez radcę ra u 3 ? ode n $ Piga Weg. Nordostb. 166.75 Wied. Comunal. 97.50 
fo; złr. pobiera. Pracowitość podobna byłaby ze |ces. p. Maksymiliana Bodyńskiego. kde zł., 3 hreczka WY A er pi zł., kuku- Daai aneta o aniei w połam Weg. obl. p. w zł.100.50 Galis. indemnis. —.— 
mazechniar pochwały godną, gdyby to nie działo Izba bierze do wiadomości reskrypt wys. Pre- ke kw aczna ad p + zł., — kuku- i senatu o sympatji i uszanowaniu, jakie Żywi Weg. kolej zach. 170.— Kolej siedmiog. 112.— 
wi się z nezczerbkiem biedniejszych, nieposiadających | zydjam namiestnictwa, wedlug którego jego eksce.|TUdza nowa od 6'— do 626 zł, — proso od 9 


Renta węg 6, 119 20 Losy tureckie 28.80 
Bankverain 137 40 Ros. rubel pap. 123.75 
Losy wegier. 122.25 Marki niemieckie —.— 

Usposobienie: lepsze. 

Wiedeń, 2. stycznia 1881 

godzina 10 min. 40 przed południem 

Akcje kredyt. 34880 Auglo-austrj. 143.59 
Kolei Kar.-Lud. 207, -- Kolej Połudn. 144.— 
Unionsbank 144.40 Napoleondor 9.43 
Rosyjs. bankn. 1.24 Usposobienie: mdłe 


Berlin, 81. grudnia 
godzina 5 minut 40 po południu 
Rosyjs. bank. 212.25 Akcje kredyt. 615. — 
Lombardy 254 — Galicyjskie 138.-— 
Kolei Rumuń,  62.— Aust. bank. 171.95 


dla niego parlament. Grevy odpowiedział, że o- 
świadczenie to przyjmuje z najwyższem zado- 
wolnieniem. Przyjmnjąc zaś ciało dyplomatyczne, 
polecił Grevy ambasadorom, aby wyrazili swym 
rządom uczneia przyjaźni, jakie on dla nich żywi. 

Londyn dnia 2. stycznia. Times dowiadują 


625 do 650 zł, jagły od —*— do —— zł, 


é r rania, z i owie ja p. minister dłu zatwierdził wybór p. E- 
. ślitnego sposobu do zarobkowania. Lecz i we LW łencja p. minister handlu ybór p ZPOJa egek kewe za100 KOZAK 


; Wydarzają się podobobne wypadki. I tak wiadomy |dwarda Simona na prezydenta a p. Michała Dyme- ; 
Xs wę o wypadek, Bie. pewien pensjonowany |ta na wiceprezydenta Izby na rok 1881. Ga do Z > p R 9.50 zł., — groch 
: mrzędnik, bezżenny, pobierający przeszło 1000 złr. Tzba bierze do wiadomości odezwę sądu krajo- Ta De 5 p te . Hes nt SIĘ od 
gmerytury i jak fama niesie, posiadający kilkadzie- |wege we Lwowie, weding której wys. ministerstwo k ul E sze kuć a dj $ — do 14 25 zł, — 
Siąt tysięcy gotówki, pobiera znaczniejsze djurnum Vein gl w porozumienia a wys. minister | F% -$ E or uripa 4 się, że Francja i Auglia zgodziły się, na wysłanie 
a z nujmą biedniejszych, sterstwom handlu zamianowało asósorami przy są- Mm y A p p ! ólnej i i à 

y Dr Tomalt, Bratrangk, profesor literatnry | dzie handlowym we Lwowie na przeciąg trzech lat 26 Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od sd Aea A by a PO łóżka 
i miockiej na wszechnicy Jagiellońskiej "USSR Pra aD ymets, A Edwarda Geblardtia sai di ja 4 Lg Eh? | r gre Esipciej materjelnę kooporacja swg przywrócenia 
ji Wie, ustępnje z swej katedry, Krakowska Alma|Jana Wallacha, 4, Edmunda Milikowskiego, b. Sa- kk M P M. E z sł, — tymotka p oPZĄ dku i bronienia powagi khedywa. 
Mater traci w nin znakomitego profesora, który|lomona Bnbera, 6. Zygmunta Ruckera, 7. Józefa 2 P 0 = n A wake 26- — do Wiedeń dnia 2. stycznia. Cesarz podczas 
W współczesnej literaturze niemieckiej jako estetyk | Baczewskiego, 8. Karola Schayora, 9. Henryka k By d sote do. A Kod s -R — ogólnych andencji przyjmował hr. Wilczka, Lame- 
ikrytyk zajął piękne stanowisko, a kraj nasz wdzję: | Sokala, 10. Władysława Gubrynowicza, 11. Jakóba "Na y 01 ia saaa zana i Walterskirchena którzy wręczyli mu me- 
ezną zachowa pamięć o uczoBym „pisarzu, któzy |Stroh, 12.. Arnolda: Wernera, 18. Karola Gromana, | > EZ soy snza Jena Bat CAROWI morjał o usiłowaniach Société sauveteurs (Towa- 
Zawsze z sympatją i szlachetną bezstronuością od-|14. Antoniege Kozłowskiego, 15. Mojżesza Bauma- 13— do 1250 zł, ony i letni. od, 10 70 rzystwa ratnjących) i upraszali o piotekcję dla 
dawał sprawiedliwość jego ojczystej literaturze, ijma i 16. Gustawa Seyfartha, . Taa z Fo rR od 107 o Bo Ah stowarzyszenia. Cesarz‘ wyraził się bardzo pochwal 
W pismach niemieckich niejednokrotnie zdawał spra-} ; 1zba głełłowa w Wiedniu przysłała joden ia Ca 1070 go 1135 sł i tea wro O tendencji stowarzyszenia. 
Wę z najwybitniejszych utworów polskiej poezji i|egzemplarz nowo uchwalonych, z dniem 1. stycznia| si) ? a a 2 zl nienie lniana 
a w ogóle polskiego umysłowego ruchu. Ale najwa |1882 w życie Finean a ka rbd W|do 0: "a" 11°70 zł.,— nasienie konopne od 8'50 
Żniejsze są dla nas te prace dr. Bratranka, w któ. | handin towarami na giełdzie <iedeńskiej, P > 
rych zai af się polską literaturą, a z których Publikację tę ważną dla wszystkich kupców i RE a c Ku a e ać 
kilka wywołało prawdziwą sensację w niemieckim | przemysłowców mających stosunki z targiem wie- Nafta PA ir re e m Odom do — zł. 
jwiecie literackim. Powiedzieć to możaa przede-|deńskim, nabyć można w Izbie giełdowej w Wie- REG zli a 3 Ea R a od 16 50 zł. do 
Bzystkiem o brosznrze „Zwei Poles in Weimar“ |dnin za cenę 60 e. Izba bierze do wiadomości. Spit a ŚGŹ PC NYM 
wo'której szanowny profesor. po. mistrzowsku : stre- Izba nchwala w myśl wniosku Izby handlowej 29.36 PR us za 10.000 litrów procent od 28'75 do 
ba listy Odyńta o odwiedzinach Mickiewicza w|w Chebie przemawiać m wys. ministerstwa handlu z 
ilomn' Bobthego. * Brosznrkę te` powitano w Niem- |za fakultatywnem zaprowadzeniem ksiąg recepiso- Wiedeń dnia 2. stycznia, (Telegram Guzety Na- 
giech jako: mały skarb, jako oryginalny i pełen|wych przy nadawaniu na pocztę posyłek wartościo- |rodowej). Spęd wołów galicyjskich 881. Razem 
Wwartęśój przyczymek do t. zw. „Goetheliteratur* a |wych, przekazów i t. p., które to książki miały by |z innemi 2816. Galicyjskie płacono 58'/, — 56i 57 
przypominamy: sobie, 46 księżna Bismark nie mogła | mieć walor taki sam, jakie mają pojedyńczę rece- |złr. Targ był dosyć ożywiony. ; 
zialeźć lepszego upominku móworocznego dla swego |pisy pocztowe. Urządzenie podobne istnieje już za l W. Amirowicz & K. Schels, 


Leopold Warchałowski 


budowniczy miejski 

zaprzysiężony rzeczoznawca, przyjmuje do 
wykonania wszelkie roboty murarskie, 
ciesielskie, stolarskie, kamieniarskie oraz 
i jape w zakres budai a wchodząca, 
wykonnje plan osztorysa, przyjmuje 
aip robót budowniczych tak w 
mieście Lwowie jakoteż i na prowineji. 

Zamówienia przyjmuje przy placu 
Kapitnisgym pod 1. %. I. piętro 
we Lwowie. 


Przyjschall dnia 2. stycznia 1882, 

HOTEL ZORZA: M. Kurowski z Brzeżan. F. 
Jędrzejowicz z Trzybnszki, F. Roder z Droho- 
bycza. 

á HOTEL EUROPEJSKI: J. Jodko i E. Kuntze 
z Moskwy. 

HOTEL ANGIELSKI: M. Dąbrowski z Topo: 
rowa. A. Brochocki z Biłki królew. Dr, W. Chrza- 
nowski z Bodzuchowa, 

HOTEL WARSZAWSKI: T. Sawicki z Ska- 
łatn. 
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M f C Tę | Galicyjski bank hipołeczny zj q RZE Listy zastawne! Liw.-Czcr.-Ja85. IV. em. 1872 hé Eh Bi, WI e ki 7 Ć YA e ni e 
PODA Boska aune cwęgitskiego po (ea 100 zir.) nadole po 200 wa. 9 p ° 
X * stwa. (ża 100 złr.) „1 606 ję ; Ru n42 70 13 zoj Podonered alig. östor. 5 pr. zł. [118 751119 25]  erebr. w. a. ; 100 10/100 40 


Renty anstr, w bank. 5 pre. | 77 40] 77 55jUnionsbank pe 100 złr. . 
Ran „ wsrebrzo 5 , 


153 75 154 50] Gal, fro spt. w 38 lat 5 pr. w.a. [100 30100 60) Rudolfa em. 1869 po 300 zt. 

Ą f U 

| ŻĘ £54 po 250 złirw.a. 4 pr. 1122 25|122 75| Wiodeński Bamkverein po 100 
7 


w. kred. ziem.4pr.wa, | 96 25] 96 75] 5 pre. sr. 


wa. 1. . [99 26]100 -- 
w 5 J O: 
138 20188 50; Galio; bank hipot. 6 pr. wa, 101 zalioakio i słotel ba w et PUSTE 
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271800 „ DOO p wn 5 „ -H82 250182 75 


99 25]100 — 
zir. w. A, « s « + i oe Zakł 101 70f102 10 (5 pre. 8r. w. m... . 2 ° 
i S ię : á z „n ZAKI, kr. wlos 6 108 50f104 50jSicdmiqerodzkiej za 200 zir. i 
pa | 2-1504 é joone: » 179 + 103 5 Akcje ' kolei, | Bank austr. węg. m. k” 5 pe 101 25f101 40] 5 E ; 4 „4 a + [92 —] 92 40 Reprezentacja C. k. uprzyw. 2 sw 
f Baty aant domo 1202} 5 pr. 1144.75 — 2. Albrechta po 200-złr. 3%, L= Pó. 75 25 PASY: z s = » p100 90101 35 Papiery loteryjne o © | o ri 
|| EAA e e E Baa o o, ai I gg) Obce arts Ghakaj Aziendy Assicuratrice 
1 Qbfigśdje ińdońizacyjie | 7 45" Pra n ada północnej po 100 HEj koli (za toDoadnjys Zakład krod.dls toni przom. [180 —|I80 50 | LLS i 
! s Ferdynanda północnej po ` : e i "f 40 - fa — - 
(ea 100 złe.) SOME a a LU 1 ER EAEE PA Lwowie r A 
lieyjskio „ . . « . . 1100 Bojrot —|Franciszka Józefa po 200 |... „„ligg 25| Alföldzka po 200 zł. 5 pr. Keglevich po 10 zr. m. b. | 17 50] 1850] we 060W0 A . | 
Wikia >EN 100, 76H101 olei gal. Karola Lud. po 2 Í srebr wla 94 50] 95 —| Krakowska po:20 złr. m.k. | TIa a] > . 
WIAŁ 027%» „Vii ` 7 m |: 4 R "z 200 . a . . . . . `i AAT Ap . Be PP O -i . r 3. O = r, Š f å 
: | S KR aar aaa n ilog 8000 .. Czeska z 800 zir ar. w. a | 99 2B sg ol Lanidtska prom, pea, -5:0 3g] 4i go) zawiadamia P, T. ubezpieczonych. w dziale życiowym z 
r DCIDDRACZAĆ P CIN ; Moraysko + Szląska {central f 4. ety p O wa | 98 BOJ 98 —| Palfy po 40 ziren. k’ 38 —| 58 25 ; : PO . e 
E eonia 6pr.po'|. - PO RO BE oeiia N e e o e e hor aior sol Rudolfa po 10 zir. m. k. : 21 2050 udziałem w zysku, że takowy za pięcioletni okres tj. od 1875— 
À ; - . B i i 4 o $ 
: kol. 119 90220 10 ro 200 zł. e oa » . J175 075 B0) n n 18725, „ o» [102 = piosi NE Salm porto zł m. kiyai s os] 24 q5] 1880 roku 222) dd w i i ó ie P, T. doty 
a akol po 12012.) ah A. pół. zach. po 200 zł èr. [299 25,299 75|Fordynanda pół, 5 pro. m.k. |104 50Jioś 80] Boluograćzkia mem. poż. | 49 go] 50 -- SV TOKU ioofo wynosi 1 wzywa równocześnie P, 4. doty- 
rocentowa . . . . "l a 3 "e * sj ` -.| St Genois po” zir. m. K. ye > ; 710 - 
i ; i 256, 751256. 26] `, 5 w.a, 101 [102 3 : ° aik Ą > 2 
ay 000 z |222 28022 Ta 7 dotfs po Roo A mdb” 114-208174 Te > » 5 p srebr. [106 5ojio6 Bof Stanistawowska (pożyczka) |, „|, „| CZĄCY ch interesantów, by swoimi udziałami w zysku stosownie 
RAP O o lae: | — —| — - |giedmiogr. po 200-3ł. w. ns e. [169 75]170 25) Gal. K. L. 300 st. 5 pr- sr, w.a. [100 — 100 40 R ib a km |sozsjs0%|-do art kału! X deóln | h i KÓW TOZ dzili 
> Akcje tarkawe acf e he i oEnaieisonbaoe goaa we z gas |; m 2 pee vi |= S = d atene aiak || doj dO artykulu X, ogólnych warun porządzili. 


Figlo-austr. po 200 i 120 zł. ;145 60 145 80, A, wied. po 170 zt. |204 75205 — n IV. e. z 300 zt. 5 pr. | — 


zz izy 3-miesięczne. 
o-galicyjski (Łnpk. Lwow.-Czer.-Jass.I. em, 1865 Dewizy oma 


„| 9450] Berlin 100 mark . . . e | 58 25] 58 30 


Lwów dnia 29. grudnia 1881. - 
_ Reprezentacja e. k. uprz.. Aziendy. Assicuratrice we Lwowie 
Pierzchała ||, Jkadwodski. „ 


ar. . . . . . |166 251166 75] 300 zł. 5 pro. sr. w. a.. || 94 j 

+.354 60354 80 Węgier, WET pol Lwow.-Czer.-Jas, II. em. 1867 Frankfurt 100 mark. . . |58 25] 58 30 
1851 —1851 50j 200 zir. srebrem > . . [167 75ji6s 2rj_ 300 zł. 5 pro. sr. w. a.. |100 GOJIOO 75] Hambnrg 100 mark . . . | 58: 
[gier zachodn. (W.estb.) pọ | Lw.-Czer.-Jass, HI, om. 1868 Londyn 100 fut. szteł. . h18 


rmiższ0-auatre 
ać żer 200 gir w. a. © e e . [171 —fi71 50) 300 zł. 5 pro. sr. w, a.. | 95 =] 95 70] Paryż 100 franków © e « | 470 


ME. . |, kor 805 
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kwart 


tygodnik ilustrowany ^% dodatkiem 


kwartalnie zł. 1.8), z przesyłką 2.10. 
Oraz wezysikie inne pi- 


amaA 
Kara 


franco. 


~“ Księgarnia Polska 
* we Lwowie 14, plac Halicki 14, 


TE <a LTE sko. 
Księgarnia Polska 


we Lwowie 14 płac Halicki 14, 


dostarcza po cenach najniższych : 


kwartalnie 8 zł, z przesyłką zł. 3.80. 


Wielki Tygodnik jlattrowany 
kwartalnis zł. 5.60, z przesyłką 4.40. 
Tygodnik powszechny 
Wielki Tygodmk i u:t owany 
kwartalnie zł. 3.60, u przesyłką zł 4.40. 


Tygodnik ilustrowany 
Wielki Tygodnik ilustrowany 


igh Court of 
i$ robate Divorce 
w; Division 


KSIĘGARNIA | 3-20 Arn BARANY | Do ufaj i dowierzaj! |In 


ogy fartha | Czajkowskiego w Nakładem księgarni B cz a J a wi opt, posie, a7 F wig zaor ? Ju s í i 
w zmowm = TEODORA PAPROCKIEGO i SPÓŁKI M 


pochodzenie: Kopaszewo, Lenszow, Tar-|praszam ; jeśli nie, czekam listu pod mym 
jako główna ekspedycja czasopism: 


goszyce, Harta, (bodowca oworarni p.|właściwym adresow. 4 


Juliusz Sypniewski z W»rszawy) (właści- 


i EF wyszła świeżo z druku powieść iel i Teofil Wsdlowski —————————— , 
Wielki Tygodnik mód wychodzi. tygodniowo, cena kwartalnie w J. I. KRASZEWSKIEGO Caden) op na sprzedaż w zaodorj JRoałność e, powie de EEK 
miejscu zł. 3.60, s przesł. poczt, sł. 4.40. p aa E „Patragowa“ składająca się z 100 morgów pola orno- Csori- 


b a Citstion has is- 
„of Wanda .Autoinetto 
kowski otherwise ida 
sgellons Street Lem serg . 
sa fou to appear within 

sz rice by the pablicatioa 
er the Patirion filed 


Nie do uwierzenia ale przecież prawdziwe! | | TEPEE 


Zegarki kieszonkowe fi Połowy: 
kwart. zł. 125, z pries. zł. 1,50 è rewolwery Ą l: F e E a d I 


przyjmuje pr. numeratę na T TL TIEAN =" Wielka w yprze da Ż t E m dona A. fa: 
wszystkie czasopisma wj| $ b Li sty zastawne : | Dobrowolna licytacja. 


Młosy 


„Biesiada literacka* : 5 b Na zamówienie listowne pod adresem|go pszennej gleby, obok szosy, jest z wol- 
wychodzi tygodniowo, z dodatkiem Wie-'$4 s p. Jarecki w Pstrągowy przez Reoszów,lo j o do sprzedania. Bliższa wiadomość E 
czery powieściowe, cena kwartal- d Czndec, oczekiwać będą konie przybywa-|pod L. M.T. w Zawałowie poczta w 

ATOE DOE E OZONE TZTZWANOD EET E 


aie w miejscu zł. 2.50, na prowincji sł) () jących na stacji kolei Karola Ludwika miejscu. 1 iş 1—2 | 
2.85, kwart: laie bez dodatku w miejscu w 2 tomach. — Cena 3 zł. 4860 8—3 88) 


Aw Sędziszo'vie 
zł. 1.80, ną prowincji sł. 2.15. w AZ | m 
W za GŁÓWNY SKŁAD WE LWOWIE W KSIĘGAR- 


A AUO 44 gy z 

dzi tygodmi"wo, z doda$ki'm „Bi- 

oliotaka podróż”, cera kuara:lulo wraz (ggg NI GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA. 

z dodatkiem w mt, k 2.30, na pro- zwa 
wincji zł. 2.70. 


Tygodnik powieści Poznański 


zam I 


alnie zł. 8 69, z przesyłką 4.40. 


Przyjaciel dzieci lore E E JE YCC OO 


dla małych dzieci 


the said Potitloa proved 
law sud to proncance sen - 


palskie i zagraniczne. 


togi na żąda io bezpłatnie i w a i peh aiya o ył. cho- o. k. nprz. , | YTY Tylko I aż 15 ceniów i r w RAT notwithstanding | 
zące polecą nie re: ; e nowy dobrze idący, co godzin do nakręcania zegarek, gwarantując za S/utim tion that for bha: pui- 
pe a ace p Gena Zakładu kred. ziemski: go regu arny chód i trwałść rok cały. Sztnia z Mokioti Patr 75 ch you are to atvond rę 


put SOlicitor at the Divoros Bezi- 
i pe on sł "Stranl iu ihe 
iddieseI und thon to outer a 
appsarsudą in te book ksp$ for that E 
pose withont which yon will net be allowed 


w miej. ua prò- d Tylko za 4 zir. 
Pr waacji Główna wygrana 50.000 zł. zupełnie nowj, dobrze zregulowany genawski cylinder na 8 rublnzch, W do- 


Rak O e aea 6 ciągnień rocznie Ay skonałej ciselow. za e z kluczykiuń i jiemem gwar, tylko zł. 4, 
o aage późna HE najbliższe ciągnienie 15. lutego 1882. yiko 5 złr. 50 coniów 
biblictoka warszawska, mie-. ajb Po WA g najlepszy amikf r, idący na 15 rubinach, z workiem grawirowanym, dokta- 


sięcanik, półrocznia 8.— 17. Zaleonją aio największą dnie na minutę zregulowany i wyprób . ldzi ktnalui d s to aidfess the Court in per 1 
Bluszrz, tygoduik literacki z |pewnością dla nlokowania rancją. Sztaka 5 zła, 50 w (opi La) bag Gongal at any siage of ths pz 
KSIĘGARNIA modami, kwartalnie 3.— 880 = "e Tyl in the Giause 8 
2 : A 4 p kapitałów i są we wazyBikich ylko 7 zir. 25 centów p 
Czajkowskiego Ekonomis'a, tygodnik roomie 10 -~ —— ces. k. kasach państwowych najlepsze zegarki remontearowe z ua;lepszym workiem nikl-wym. do na- Chas J. Middleton 


Seyfartha 


Gazeta rolnicza, kwartalnie 2.5) —. D 
Gospodyni wiejsks, dwatygo- || i prywatnych za gotónkę Sprzedaję 


strar, 


kręcania w nszku, nsjpunktuslniej idące pod gwarancją. Bztuka 7 sł. 25 ct. E ar. 
Wilkins Blyth 6 Dattoa 10 Saint 


i 
we Lwowie. Tylko 1% zir. 


otrzymała na skład główny) dnik, kwartalnie 2560 23.70 || kaucyjną przyjmowane. s . podwćjnie kryty anker, z najcięższego 13-łat. srobra, wypróbowany przez 
nowo wydane w Krakowie Kteay,. żygodnik illustrowany pyt u Do rabycia po kur- ik upuję c. k urząd menniczy, na 16 wodach, 6h s A = „aj K part A s joni 
i , . . A ylko zir. i aads Anto. 
DZ IEŁ A Koke, tyg: a Ad sio dziennym, także wszelkie rajciężcze s"ebrne, przez c.k. urząd probierczy zb.dane, 13 łat. remontery, inette Elsonoro born Wienzowska the 
Julia Słowackie o. lk oczy ioa 8.560 8.9 n latach wi obligi państwowe, bez picaria io nakręcania i regulowania, z gwarancją. Podwójns koperta, $|nboved named Petitioner, 
' . u > s aięcznyc wewnąćrz sredrnó. m z 
c r 5 5 dnik, kwartalnie 1.20 2.15 listy zastawne Tylko 4 xir. 5D centów Ból zębów yardy, afdotali ana 
= ena prenumoraty za idący w y Mucha, kz hamorysty - ak pyszne zegarki damskie, na mivutą zregułowane i wypróbowane, Wrak 8 amsi sławiy zaryki? > 
èk zwanym formacie Szylerowskim młr.| czny ilustrowany, kwartal, 1.70 3.— cje najdelikatniejszym ł ńcuszkism weneckim 1a szyję s nowego złuta simili. LITON” pepet w Wa wypadkach gdy 
.BE. a 1—3 |Niwa, dont. literacki kwaršni, 5.20 3.70g) i monet y Warystko w pięknej skórzanej azkatıłoo do zamykaaia na zameszek. Taki ET £ 00 ot, - AWIESENE akato] Zaz. 
Jest to dotychoraa najtańsze wydanie, Ogrodnik polski, dwi.tygodnik u wci prezencik uradaje serce każdej panience lub pani. kolaseha. W Stryju spieto J. Zagórskiago. a â 
Prenumerata z wyjściem tomu ]I' ustaje. PEN Aa r "250 =, — po cenach najumiarkowańszych. 2 et. lh kinczyki do zegarków 2 ct. a 40a4 5—-9 
RR no ne | Bp olski, ixieslęczai ; e 3 L | k d * t k A 
, hii taati O pów: 4, = — — Polecenia z prowincji wykonują się ns- 8 pa c ężkio ae ie pe s iai AA oA Wy er A 
Na koledy. Przegląd AT 44 = ge s sa t;chmia't bez doliczenia prowizji. I0 ct. pyazne, šukmamid: trapera - | 
> atolicki tygod., kw. 2. : RO et. najpiękniejsza łeń uezki niklowe, 

Zmiluj się nad nami. Książka doj > _ Iwowaki, dwniygo- Towarzystwom gry losowej udzielają się 1 zł. SO h ai prawdziwie srebrne łańcuzki 13 łat. cuchowane. PL ASTER THAPSIA 
nabot- dla młodzieży : (opr. najprz. | dnik, półroczni» 5.— — — wszelkie ałatwienia,. 10 ct. do wybora s pomiędsy 10.000 s tuk dewizek do łańcnszków, 8 to: i 
hisk. Dpralprakiezo) w eleg. wyd. i Prayjaciol dzisci, tygodnik kw. 1 3 lb kompasy, binokłe piłki, mao ranila koral lokamoty ay, arma i t.p. ğ LE PERDIEL-REBOULLEAU 

. opr. . nik, półrocznie || — 2- pt z am || 5 ci. woreczki łosiowe na zegarki, tak dia ochrony srebrnych jakoteż złotych. I jedynie ] italać 

Pamiętniki młodej panienki, Towsrżysz pilnych dźieci, co ad | T E a  j BOjeb, matilowa kopórti z skła ztarczą, dia ożhroky Aine i złotych ý YR RERI ety +, oł 
działko dla paniensk katol., przygo-| 30 dni, kwartalnie 1.— 1 E m P Sz: zegarków, i i BKO, H RaZ najdogodniejązy, 
towujących się do' 1. komunii z rye.|Tygodnik mód i cop B— 8 Słuchaj cie 1 zdumiewajcie! 2 et. kryształowe szkło do zrgarków 3 ct. ajpewniejszy i gani kosztowny 
opr. 1 zł. » powszechny illnstr. 8— 8 È ) t JE: M 4 et. płaskie szkła cylindrowe do zegarków, kryształowe 4 ct, aerer oN 

Wapommiemis m podreiy mao powa zak popiet 150 aan, pingel ma wchodza BL | S ZE galu feiran zag, daben ilaa Ae 

e anionký, (əiu o tego drowiec, tyg. i „kwa t. 2.0 s o. , niżej y sprzedany. estaniem p s „ wielki ści K KATAROM, KASZ 
. celp, x ab a - | ERY O 17 V (male tytości inb sa zaliczeniem 6 złr. 60 ct, otrzyma kady lity zerwis stołowy ze ROR. SRR PEŻcA:) GORA hej RA DYGHAWEK PŁUC, CZAROMIOM SOSÓW 


mą 1 zł. 
Nadsył»jący należy tość wprost do księgarn 


co- pamiętniki) w oprw. s ryci 3 zk. 50 et. francuski budzik w mosiężnej kopercie do postawiunia. 
2 mł. 5O et. wiedeński regar pendułowy w politurowanej oprawie. 


Zegarmisbrze i handle zegarków, otrzymają jeszcze z powyższych cen 5*/, opusta 


2 Czasopisma niemierkie. 
„| Bazar, illastrirte Damen-Z.i- 
1| tang, dwutygodnik . 180 2.26 


REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
ete., ete. 


srobra britania, składający się g 51 sztuk (który dawniej przeszło 49 złr. koszto-l§ 
walo ) przyczem za białość sztućców gwarantuje się przez 25 lat, a to: i 


Módenzcitung surop., für Her- o wybornej dobroci kupionych u mnie towarów, przyczem obowiaązają się, gdyby się wolwery buldogg eleganckie, piękne i praktycz”e, zupełne 6 ał. Najnow- 


mi k. Bach für Alle, dwatyg sesz po —.18 = 6 nożów z angielskiemi klingami, a_a ko 3 złr. a. w. 
J. K-T Himm elblaua, Erholangsstonde, 1 Hi Ai —.18 —— 6 najlepszych widelców ze srebra britania, 5 sześciostrzałowy, elegancki, prawdziwie belgijski rewolwer 70/m średnicy z ) 
tr ik z" i Rodacy Frauenzeitung, dwutygoćnik, 6 litych łyżek ze srebra britania, sz gwintowanemi lufkami. wypróbowany, na sprężynie nowego systemu, z trzon. 
PAZ WE * knartalnie 1.80 2.20 12 najlepzych łyżeczek do kawy ze srebra britania, | $% kiem orzechowym, wras x nabojami i szkatałką tylko 3 »ł. | 
pow Frauenzsitung, dwutygodnik, 1 ciężka chockia xe srebra britania, sj Taki ram kompletny 9m/m zł. 4.50; — 12m/m zł. 5.50. 
op s rys. kolor. kwartalnie 8.— 28.10 warsecha y » n 3 n Ceniralnie bijące rewolwery © 1 sir. drożej, Pysznie wyrołiona rewol- 
24 "E ||Gartaulaube, rooz. 14 sess. po —.80 —.— 2 eleganckie licbtarze stołowe, Bo wery zbytkowe z trzonkami hebanowemi, pięknie wyrzynanemi i kością 
= E || iaoa, miesięcznik zeszyt po —.60 —.80 8 litych kubków do jaj, z słoniową wyłożone, najelegantszej roboty po zł. 8, 10, 12. Prawdziwe . 
2 Globu, tygudnik 7.86 9.10 8 pyszne tacki na cnkier, | A ge strzelby do polowania Leforzówki z Lież, dubełtówki, dobsse zainyka- 
BE © |ig.imat, rocznie 24 zesz. po  ==.40 —— 1 sitko do herbaty najlepszej jakości, c jące się, repasowane i wypróbowane, niezawodny wyrób belgijski, z pisemną 
z © f|Kinderlanbe, miesięcznik rocz. 2:85 —. 1 pyszna twirowniozka lub pieprzniczka, CJE: warancją, lufki gwintowane. damesceNTEO-dratowane, Sztuka po zł. 20, 
E 3 „| Modentelegraph ińe He:ren- 6 sztuk łyżeczek do jaj ze srebra briiania. "na 8 J 22, 26, 28 i 30 zł., stósomiró do wykońckenia. Strzelby porkusyjne, naj- 
8 x garderobe, kwartalnie 1.20 1.35 W dowód, że Ajn z moje ogłoszenie nie polega na okpiszostwie, pablikują|Ą lepszego gstanku, wypróbowane na polowania, najstarszego systemu , jak 
z m 8 Modenwelt, dwutygodnik kwar. 1.-- 1.25 niektóre z tysiąca podziękowań i zamówi ń, otrzymanych po npływie kilkunastu las|g- długo starczy zapas po 5, 6 7 do 10 zł. i la zł. najlspsze. Damskie re- 
= = 
z Ż 


NIEDEŃ IV., Hauptstraise'51. || Romanbibliothek, dwniygod. 


z wol'ej 


Bliższa wiadomość w handlu 


W. E. Brzuchowskiego | ‘création półrocznie 5— BB 
Ea o T REESS © ADB oset dasa: sl r 14 Coo 0 SCO 6CESOO0OOGCGOG8 Ces. król. uprzyw. 
© ' wydanie, kwartaluie | 2.30 8.— 4 
Bilard «:: wydan zje kol kr. „kto 640 SKLAD WĘDLIN kolej Lwowsko - Czerniow.-Jasska, 


nży vany 


mł, błlami f kijami chee kupić N. 


Wels w 


naQwa 


M pocztą. 


Po długołe'nich roskach i niedostst-|będzie od dnia 1. stycznia 1882 po 


ka.h, zabi 


wasala Bodo Narodaonio eby OSTER rey, oe 


Dzięk 
Orlice, 


wielki (GN 0467 21, W. Ji resident za złr. 40 od klaczy i złr. di Płatne 1. om 1882. 


Oedenbn g. 


Na 


Znakomite powodzenie białe i szare, 


o RA 85 ant. sz, mtr zł. 1.60 tok, zł 1.— 
WOTA a Wo parE SA x dE. 
VELDI | INE Serwety, serwetki, 
: fartaśzki włoskie 
Dla? ost 3627 


j 
Mączka ryżowś 


dka Ara 82 at m. 83 eit Gł nt. gm | ! Oferty wn'esione po upływie wyznaczonego CZASU lub 
0 Pala kiwa ad rri 3 > sa sai 1% za po tr a © en i em pieodpówiedające warunkom niniejszego ogłoszenia, nie będą 
cerze świeżość naturalną. | o: 150: : 1: aw Ci: | uwzględnione. | 
Saw ce ie tylk o 4Ł o eskontu. ? 
CH. FAY Bawelna _ różnokolarowa Wiedeń, w Grudniu 188]. i 
Magazyn Perfum fum y Poryhu ai i włóczka do Lwów 21 dnia 1881 | ai - 
Dostać moina w magazynaćh gainar TSZT WANIA ca BOY PETE: Rada zawiadowcza. 


„ Kamila Strzyżowskiego, Leona Foin- 
Pam. Dzikowskiego i Jabls K, Bayora i Karol Grucheol 


$ Leona i w aptece p. P, Mikolascha, we Lwewie, Rynek, 4. 


| Tasiemca z głową 


| przeciw tasiem-owi, który jest naj- 
H ton.ej do nabycia waptece InzerA" 
A dorf pod Wiedniem. Także 


(Notarjalnia stwierdzone). | Bliższe zzezegóły ndzieli Zarząd 


B u) | 
każd tanie odpakiać dóbr w miejscu, 4396 1—3 0 
mik a D Pei OMA dl u A 5 b listy hipoteczne 


franco i przesByłe najnowszą -liaty do wy- 
grania tern na rox 1882 fr nco. 


szy nóż kieszonkowy buldogź mocny z kutej stali, bez sprężyny, nie do 
zniszczenia sztuka 1 zł. 80 vt. Elektryczne krze iwka kleszonsewe za. 
pag lont | siec największej burzy, atosonie do wykonania ct. 20, 50, 

zł. 1, 2. Eiektryczny wieczny kniandarz na biurko, znpełnia nowy sł. 1.60. 


- rengazderobe, kwartalnie 2.10 2.45 towar niepodobał, takowy bez przeszkody napowrót przyjąć. szystkie przez inne 
Neno: illustrirte Zeitung, oe 2 firmy ogłaszane sztućce są ikezwartościowem naśladowan em. Kto zatem życzy sobie 
tygodnie zaszył po —80 —.— posiadać dobry towar, niechaj sią uda % zamówisniem do jedynego składu: 


Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 


Fila fabryki 
lautroranaśladujgcym Thapsia 


=232 —— L. Nelken, Britania-Silber- Fabriks- Haupt- Depot, Obydwa powyższe przedmioty elektryczne uzyokały na ostatniej > Le—Pardiel - Reboulleau Wymagać na- B ~- = == 
SKŁAD s Row lang, tygodnik kwar. 3.86 —.— we Wiedniu, VI, Windmiihigasse, mr. 20. ` 4747 elektrycznrj w Paryżu pierwszą nagrodę - 3 - gieży we wszystkich aptekach, dużej 
TH. „W. EISERT Ueber Land und Mer, dwaty- Wielmożny pani:! Przed 14, miesiącami zakupiłem u pana garnitur towarn zed Depot der chem. pharmacent, Acetlen-Gesellschaft || podpisów powyżej umieszczanych | 
DRA TORO We 3 at O Baakęnk e "aa in Paris, DEN 
nowsze wzory. sidmann, dwutyg. 3 m n z ' P H i i Krsyżańwoskiego; w zerniowicach F 
f i 352, po —.18 --— 8 Fernangel, ewang.. pleban. - DROP NE w aptece 
ŚL sjenci będą dobtes 44 Zodbewę lllaatr tyg. warć c 4,40 5— Wiolmożny Panie Noikon! 8 busa jaz iniu ii szable Bial aas CO 1 Wien, Stadt, Adlergasse 12, I. Stock. ; A Ca sh ia EE 
PAZTANZANI. 5 3766 2— OssBopisisn P TE E A o niob bardze c ogłowiteń pan bom przesady, ñe w tom nie mh ośzukaństwn, W mn : w E Ab Airie 19 anai ehe NIEZ = 
U i a rzyszlij mi pan znowu zastępu;ąco towary. - ZZA A ZNANE 
REESE "TIRE WH s puj, de la jeangsaa, a ro, 4.— — — z > fd Henryk ja kanaci Kaa sią „© 
[ i radea dworu c. k. aasjwydnzogo sda kasacyjnego w P. Grat. 
. Realność Kore PEP 10.40 Dalej posiadam piema dziękczynne i dodatkowe Śawówienia od panów : yil- l 
A dem i op. IHnetration, Je rnal univ., mar hr. Palfy Daun w Stilbing; Karola Prnok, Koltha ; Ferd. Wantschnra c. k. ad- . 
starannie ntrzymana z ogrodem i op nik kw 6.80 7.50ljankt podatkowy w Jamnite; Kajetan Nerettor w Trydencie. Dhiela, e. k. pocztmi: 
śl tygodnik kwart. J ; aka Hol : > 
lem (10 morgów) w Przemy U NA|pournal śmusant tygodn. rocz. 18.85 —,— |strza w Hostowic: Sevelmayera, c.k. žandarma, w Buch ers (Czechy); Francisz ol- L. 2589 div. A 
Podgórzu położona, jest każdeg: ozasū| „ des dames ot des de- zer w Felixdorf, hrabia Karol Forgach Ghymes, i t. d, i t. d 


„Proszek do ozyszczenia moich sztućców 30 srębra britania jent 
u mnie do nabycia w wielkich pudełkąch po 15 et. Z powodu olbrzymiego zbytn 
należy słę spieszyć z zamówieniami. 1171 13 20 


moiselles, dwutyg. rocznio 10.50 ==— 
Journal de la jenaesse, tygod. 14.— —,— 
Magasin d'education et de re- 


tęki do nabycia. 


Monde illnstrós, tyg. rocznie 


asia mint n---0 Walentego Jakubowskiego 


w doebrym stanie, s dzinra- 


3 Revus des derr mond:s rocz. 83,— —— 
"-%|Saison, dwatygodnik, knar, 180 1. 


„ » z moda- 

mi kolorewańemi kwarta. 240 260 
Tour du monde; journal des 

voyages, tygodnik, półr. 10-— 11.3 
Umivsra Mlastós, tyg. półe. 10.40 11.70 


wWełdzirza. 4897: 1 


Na rok 1882 rozpisuje się za ofertami 


|. ostawa 


materjałów ziemnych i kamiennych, dalej wyrobów stalowych, 
żelaznych, aliażowych, tkackich, powroźniezych, szezotkarskich, 
FH kauczukowych, skórzanych i szklannych, wreszcie tłuszczów, farb, 
| pokostów i innych wyrobów chemicznych. 

Oferty ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w 
| napis „oferta na dostawę rozmaitych materjałów* należy: 
| wnieść najdalej do 17. stycznia 1882 r. godziny litej 
przed południem u zarządu głównego w Wiedniu (Elisa- 
bethstrasse 9), komitetu zarządzającego w Bukareszcie lub dy- 
| rekcji ruchu we Lwowie albo w Jassach, równocześnie zaś, jo- 
f dnak oddzielnie złożyć wadjum w wysokości 5%, wartości ofero-- 
| wanych materjałów przy kasie jednego z wyż wym'enionych 


i Kupony stów hipoeczyot ||" 
Kasa plania. Zakładu Mł 
we Lavowie 


we Lwowie ul. Halicka 1. 20. 


poleca zawsze świeży i doborowy towar po cenach naj- 
umiarkowańszych. Odbiorcom większych ilości tak miejscowym ja- 
koteż i zamiejseowym, opuszere znaczny rebat. Wszelkie zamówie” 
nia na prowincję uskutecznia odwrotuą pocztą. Cenniki na żąda: 
nie franeo, 1396 7—10 
00000000 0000000000000 


eere 


d gwarancją bez ohawy w 
a 1, godainy środek 


W Staroms’ole poez- 
ta i staeja telegraficz- 
na Oleszyce (przez 
Jarosław)  st.nowić 


4301 8—10 


C. k. uprz. galie. akcyjny 


Bank Hipoteczny 


ystęto nam prascież raz pokryciu własnej p:trzeby — do 10 


i instrakcji profesora Rudolfa Young-President, 
Wastend-Beriin, wygraliśmy po znanym w Anglii ogierze Bey- 


8 dla stajennych. 
Young-Presidont wygrał w Anglii 


oprócz wielu nagród także Iszą na 


Karol Schiibert. 'grodg Garstang. 


——] Jawa kanwy 


Wykazy dostawić się mających materjałów, bliższe wa- 
runki licytacyjne, tudzież warunki dostawcze mogą być przej- 
rzane w zarządach materjałów w Wiedniu, „Bukareszcie, Lwowie 
i Jassach, albo też za złożeniem nałeżytości pocztowej przesłane 
na wskazane miejsce. | 


z Jawa kanwy,. róśnej wielkości, 
6,7. białe, we, kara, i: 


Dyrekcja. 
(Przedruk nie hędzie płacony.) pr 8364 1—14 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 
vp” nc 


